| Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie..+««++«..1:«1 20 złr. — Bzłr  — 2 złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 s — 2 „ 2 cent. 


W Prusach i Niemczech ... 16 tal. 20 sgr, 4 tal,5sgr 1 tal, 15 srg. 
We Francji i Anglji....... 108 frank. 27 fr. — 10 franków. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 

carji 80 frank. 20 fr. — 7 tranków. 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienone ajencje. 


Han 


Administracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: 


Kraków 2l października. Obecny stan Francji, 
Prawo interpelacji jest bardzo wa- IL 

żnóm w liberalnych konstytucjach , je- 
żeli istotnie wykonywanóm bywa, je- 
żeli nie schodzi na prostą formalność; 
jeżeli rząd będąc odpowiedzialnym przed 
parlamentem, musi zdawać sprawę z 
czynności swoich pod groźbą wotum 
niezaufania, które jest bronią parla- 
mentu. Stosunku takiego oczywiście nie 
ma w Galicji, Niemnićj jednakże, gdy 
prawo interpelacji sejmowi jest przy- 
znanćm, obowiązkiem sejmu jest pilno- 
wać, aby prawo to nie było złudze- 
niem, Uwagi te stosujemy dzisiaj. do 
interpelacji posła Kamińskiego wzglę- 
dem wydalania emigrantów z Galicji. 
Interpelacja była: ogólną, i odpowiedź 
komisarza była ogólnikową, nawet z 
jekką ironją, że w szczegóły wdawać 


się nie może, bo ich nie ma i win- 
| terpelacji. Na tóm rzecz jakoby się 
| skończyła, co znaczy tyle, jak gdyby 
| weale interpelacji nie było. 
| 


Cesarstwo liczy siedemnaście lat istnie- 
nia, to znaczy o wiele więcój niż ilość 
czasu przypadająca przecięciowo na dolę 
różnych z kolei form politycznych, jakich 
się Francją w ciągu tego wieku chwytała. 
Miało więc ono naturalne podstawy. Po- 
witane i przywołane do bytu miljonami 
głosów żądających spokoju i bezpieczeń- 
stwa przeciwko socjalnym utopjom, za 
które krew. się już lać zaczęła; występu- 
jące jako zbawca własności i publicznego 
porządku, opromienione niezgasłym jeszcze 
blaskiem napoleońskićj sławy, cesarstwo, 
wsparte na szerokićj podwalinie głosowa- 
nią. publicznego, — miało przed sobą roz- 
ległe pole działania. 

Frzywrócić Francji na zewnątrz to zna- 
czenie i tę przewagę, do jakićj miała pra- 
wo i z którego nigdy schodzić nie była 
powinna; wewnątrz zaś żywioły w socjal- 
néj walce zwaśnione uspokoić przez otwar- 
cie nowych dróg zbytu dla kapitałów i 
szerokićj areny dla pracy: oto podwójne 
zadanie, jakie miał przed sobą rząd ce- 
sarski w pierwszćj epoce swego istnienia, 
i jakiemu — przyznać trzeba bezstronnie — 
sprostał jak żaden inny. 

w rząd, w którego istnienie nikt z lu- 
dzi praktycznych w pierwszćj chwili nie 
wierzył, był przez lat dziesiątek arbitrem 
spraw europejskich. Francja pod berłem 
awanturnika ze Strasburga i Bulonji stała 
się znów „pierwszym narodem*, a wśród 
ciągle mnożących się bogactw wnet za- 
pomniała, że kwestja socjalna niezała- 
twiona, ale odroczona tylko. Byli nawet 
tacy, co sądzili, że wśród tych materjal- 
nych powodzeń kwestja swobód politycz- 
nych przestała naród francuzki zajmować. 

Kto wie, jak długoby to świetne pasmo 
olśniewać było mogło ich oczy; kto wie, 
jak długoby jeszcze wygnana wolność do 
wrót wielkiego cesarstwa kołatać musiała, 


Sprawa ta jest z zasady: i-szczegó- 
/łowo dla Galicji niemałćj wagi. Skarży- 
my się nieraz na brak ludzi, jest w 
tém jednak o tyle prawdy, o ile ogra- 
niczamy się na jedną prowincję polską — 
a skarga podobna staje wcale: niepra- 
wdziwą, jeżeli weźmiemy na uwagę 
całą Polskę, którćj cząstkę żywą sta- 
‘nowi emigracja. Składa oną się oprócz 
żołnierzy — przeważnie z rzemieślni 
(ków, z ludzi wszelkich specjalnych za- 
„wodów, którzy w. kraju ważne zajmo- 
wali posady. Naqto dzieci emigrantów 


zz 


lod kilkudziesięciu Tat kończą najsłyp. 
niejsze francuzkie zakłady, rokrocznie] gdyby nie wyprawa meksykańska. Smutna 
z odznaczeniem. Obfituje więc emigra- R Ajine spi pipso EPER Oa, egelch 
i i n i b więcej Jak upokorzenie nar owej z 
pda pia zdolny 4 sęk mają pen ości aa A pryzmat poniesionćj 
wo służyć krajowi, licja, rozpoczy” | klęski ujrzeli oni w całćj jaśni braki rzą- 
 nająca urządzać się, potrzebuje zasilać] dów czysto osobistych. Miljardy długu, 
się z emigracji; wzrastający przemysł | lekceważenie krwi i życia obywateli kraju, 
| fabryki i koleje bez. sprowadzania emi-|SPetanie wolności publicznych, zniesienie 
f ów obejść. się nie mogą; bo-do-|i2 łądzenie tych wszystkich narodowych 
„granitów 096386: się Magów |„|Swobód, które Francja w wiekowym wy- 
| tychczasowe "zakłady krajowe, wcale | walczyła trudzie: oto bilans drugiego ce- 
potrzebom nie odpowiadają, i ludzi fa- | garstwa. 
chowych w dostatecznój liczbie przy.| Nowa generacja, która nie mogła sobie 
sposobić nie mogły. wytłómaczyć jego genezy antisocjalną re- 
l ai iĆ : akcją, ale która ją tylko w gwałtach gru- 
Nic więc. ziwnego, że emigracja stara dniowćj nocy szukała; nowa generacja, 
“siç osiedlać w Galicji, chociażby cza. spragniona wolności, ze złudzeń republi- 
sem pewne nieformalności paszportowe | kańskich niewyleczona, gromadząc wkoło 
przy tćm się wydarzały, siebie wszystkie niezadowolone żywioły, 
- Komisarz rządowy” za } goło. |Pszystkie 1 enasycone ambicje i zbankru- 
wy zaprzeczj 800- |towane wielkości, zaczęła rządowi cesar- 
słownie interpelacji © wydalaniu €mi-|skiemu coraz żywszą, coraz namiętniejszą 
grautów. Tymczasem wiadome 54; fa- |wypowiadać walkę. Koło opozycyjne z ka- 
kta* (dosyć tu przytoczyć oburzający aby AW rz Mi się insa 
AARIA : szém, a na 0 16 izko cztery miljony 
Wy padek w. Myślenicach ) Świa dongea wyborców głosowało przeciwko Obothdina 
przeciwnie — jakkolwiek z drugićj stro- stanowi rzeczy. „Dość już cezaryzmu! — 
|ny nie chcemy przeczyć, że wiadome | wypowiedział naród — Francja chce wol- 
nam są i fakta, świadczące o względ- ojca chos się rządzić sama, sama do 
aniu władz. siebie należeć." 
BRA ka? wę ASA + „Nacisk opinji był tak silny, usposobie- 
Sądzimy, że pose ; 1 nie pO- nie publiczne tak rozgorączkowane, że 
przestanie na jednćj interpelacji, że in- rząd cesarski pojął niebezpieczeństwo, po- 
'teresowani dostarczą mu potrzebnych i mjra opp 3 iem 
; agna zażegnać burzę, udzielając konstytucyjne 
YATOmoŚc A wiat „ aby rzeczy + reformy. Rząd kiblat eriy aja? 
. wyrównać i postawić na czysto; 8Dy | został na parlamentarny: cesarstwo zmie- 
- usunąć ten jeden powód więcćj do nie- niło swój pierwotny charakter; pierwsza 
`: zadowolenia i zmniejszyć o jednę krzy- |jego epoka niepowrotnie zamknięta. 
wdy, jakich codziennie doznajemy. 
Spodziewamy się również, że szano- 
wne rady powiatowe i miejskie poprą 
tę sprawę. odnośnemi petycjami do 
sejmu. ` 


Sprawozdania sejmowe. 
19 posiedzenie z dnia 19 pażdziernika. 


Początek o godz. pół do 11tćj. Protokół 
poprzedniego posiedzenia przyjęto bez u- 


Rzekł i westchnął, 

— Hej Stefusiu kochany, — dodał po 
chwili, — kiedy to my oba siędzięmy pod 
staremi lipami w niegdyś mojój Korjatów- 
ce... czy ja ją odzyskam ?.. Mój Boże, mój 
Boże, a tam grób ojca i matki... tam po- 
siane po ścieżkach mojego dzieciństwa 


STO DJABŁÓW. 


Mozajka 
z czasów czteroletniego sejmu 


przez 


J. I. Kraszewskiego. wspomnienia, tam serce moje przyrosło... 
— Widzisz Konstanty, — przerwał rze- 

"PME wnie Stefan, — chciałeś odzyskać Korja- 
Bai. są a zyskałeś sobie nieprzyjaciół 


(Ciąg dalszy,) 


— Nie mów mi o dniu wczorajszym. 
—. Jedyne to miejsce 'w'Warszawie, — 


Co: się stało... darmo! nie powróci. Czuję, 
„„rzekł kniaź Kurcewicz do- Stefusia, któ- | żem postąpił poczciwie choć głupio i znio- 
rego ujął pod rękę, — które lubię ranka- | sę za to karę.. a teraz chodź ze mną na 
„„ mi nawiedzać... ale wcześnićj niż" dzisiaj... | kawę. 8 śr: 
„„dziś po tój przekłętćj reducie zaspałem|.. Stefan się zarumienił mocno, zawahał. 
„przeciwko mojemu obyczajowi... „= Ale, prawdziwie, — rzekł, — bardzo 
"| — Ale ja znajduję, że*i teraz tw:bar- ci: dziękuję, jestem po śniadaniu, kawy 
4„dzo miło... — rzekł Stefan. | nie lubię i pić nie”będę: 
+. „duż tonie to co 0; Piątćj, — west-|- Konstanty mu w oczy spojrzał; rozśmiał 
„ chnął Konstanty, — o piątćj. Ja tu jestem]|się i po ramieniu poklepał. 
iaa jeden gospodarzem... awilon zam-| — Ja cię znam ptaszku! — zawołał, — 
d.knięty, wszystko Śpi, .bo się późno. pokła-. myślisz, że już nie mam grosza 'w kie- 
|» ind pod, kasztanami na „ławach żywego |szeni i ostatni może chcę użyć po połsku 


„ducha... rosą na trawie... a, „w dali. tylko |na wspaniałomyślną gościnność. Otóż my- 
. ? lisz się, patrzaj, — dodał wyjmując z kie- 


„brzmią dzwonki, klasztorne... j > ż 
lo mi Spray nomina, ©ARKAGO życia. „ży. |szemi talara i dwa obcięte 'dukaty, — patrz, 
izaria. główny = ioskę, . wioskę, „Z „której liczi admiruj.« dwaczerwone złote i bity 
( my nie umieliśmy odaj„„tęgo,, uczynić, | talar... 
~ czém onaby być mogła — rajem!! — | |. —„Zkądl zapytał Stofan.-* 


O 


edpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych, — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza.—We Lwowie: 

AleBcje przyjmające przedpiate >e niel P. Müldnera. — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — 
neje j łoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — w 
Ajencje przyjmujące og paps et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. 


wag. Między petycjami znajdują się: Wy- 
działu powiatowego w Żółkwi o wyjedna- 
nia zniżenia taryf na kolejach galicyjskich, 
p. Makowiecki ze Skałkowa użala się na 
nadużycia tamtejszych władz skarbowych, 
gmina Tokarówka prosi o subwencję w su- 
mie 3000 złr. na regulację rzeki Stryja, wy- 
dział powiatowy Podhajecki skarży o krzy- 
wdzenie ludności chrześćjańskićj przy po- 
borze do wojska, dworski obszar miasta 
Brodów uprasza o uwzględnienie: przy znie- 
sieniu prawa propinacyjnego kwestji spor- 
nych, mogących w tój mierze zachodzić itp. 

Dr. Majer zawiadamia, że petycja prze- 
łożeństwa zakładu naukowego dla  dzie- 
wcząt u św. Jana w Krakowie o subwen- 
cję na nauczyciela języka. francuzkiego, i 
p. Selingerowćj o subwencję dla jéj- zakła- 
du wychowawczego we Lwowie, załatwiono 
już w komisji, edukacyjnćj, że więc wypa- 
da odesłać je teraz do komisji budżeto- 
wćj. Przyjęto. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru jednego członka do komisji edu- 
kacyjnćj i jednego członka do komisji wzą- 
jemnego porozumienia. 

Do komisji edukacyjnćj wybrany został 
prawie jednogłośnie dr. Skob el. 

Ogłoszenie rezultatu głosowania na je- 
dnego członka komisji wzajemnego poro- 
zumienia, odłożono na koniec posiedzenia. 

Nastąpiły dalsze rozprawy nad proje- 
ktem ustawy dla rady szkolnćj krajowój, 
mianowicie uad §. 6, który brzmi: 

$. 6. „Dla załatwienia spraw i ich eks- 
pedycji utworzone będzie przy radzie szkol- 
nćj osobne bióro złożone z dwóch sekcji, 
jednéj pedagogicznćj, drugićj administra- 
cyjnéj, z których każda będzie miała za 
naczelnika osobnego referendarza.“ i 

„Referendarze z charakterem c. k. urzę- 
dników mianowani będą przez Najj. Pana 
na przedstawienie przewodniczącego w ra- 
dzie szkolnój krajowćj, Inni urzędnicy, ró- 
wnie z charakterem c. k. urzędników, mia- 
nowani będą przez radę szkolną.* 

„Referendarze sekcyjni biorą udział przy 
posiedzeniach z głosem doradczym. Gdyby 
członek rady był zarazem referendarzem, 
zachowuje w radzie głos swój stanowczy," 

P. Wężyk po dłuższym wywodzie wno- 
si poprawkę, ażeby w pierwszym ustępie 
opuszczono słowa następujące po wyrazie 
„biuro.“ W drugim zaś ustępie wnosi na- 
stępującą stylizację: „Naczelników mianu- 
je Najj. Pan* i t. d. Poprawki te nie zo- 
stały dostatecznie poparte. 4 

Gniewosz wnosi poprawkę, według 
którćj referendarzami mogliby być tylko 
członkowie rady śzkolnéj. Co do urzędów 
pomniejszych, nadzór nad niemi miałby 
być poruczony urzędnikowi administracyj- 
nemu. Poprawki te nie znalazły dostate- 
cznego poparcia. 

P. Pietruski uważa ten paragraf nie 
tylko za zbyteczny, gdyż według $. 3 sama 
rada ma się urządzić, ale za wiodący do 
zawikłań. Wnosi przeto, ażeby $. 6 zupeł- 
nie opuścić. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. M a- 
jera za projektem komisji a przeciw wnio- 
skowi p. Pietruskiego, przystąpiono do gło- 
sowania. Wszystkie ustępy $. 6 przyjęte 
zostały zgodnie z projektem komisji. 

Następnie przyjęto bez dyskusji $. 7 zgo- 
dnie z projektem komisji jak następuje: 

$. 7. „Uchwały zapadają większością 
głosów, w razie równości rozstrzygą prze- 
wodniczący. Do ważności uchwał potrzebna 
jest obecność przynajmnićj ośmiu człouków,« 

Do §. 8. „Przewodniczącemu służy pra- 
wo wstrzymać wykonanie uchwał, gdyby 
się te, zdaniem jego, sprzeciwiały ustawom 
obowiązującym,* stawia pan Rogawski 
poprawkę, analogicznie do $. 42 statutu 
krajowego, ażeby w takim razie namiest- 
nik rzecz tę niezwłocznie przedłożył do 
najwyższćj decyzji. 

Za tą poprawką dostatecznie popartą 
przemawia p. Gniewosz, przeciw nićj mó- 
wi sprawozdawca komisji. 

Przy głosowaniu $. 8 został przyjęty. Po= 
prawka p. Rogawskiego upadła. 

Nim przystąpiono do dyskusji nad $. 9, 


się z sejmem. 


Pietruskiego dyskusję nad $ 9., który brzmi 


jowój.* 


czasowe przepisy“, przyjęto bez: dyskusji. 


jowój. 


szenia się z sejmem. 
P, Czerkawski popiera ten wniosek 


projekcie ustawy. 


jetym. s ! 
,,Wszczęła się dyskusja, czy $ 9 pro- 
jektu, ustawy ma być opuszczony lub nie. 


ski i Pietruski, za. zatrzymaniem § 90- 
świadczyli się pp. Czerkawski, Zyblikie- 


się z komisją edukacyjną, 

odczas przerwy ogłoszono rezultat gło- 
sowania na jednego członka komisji wza- 
jemnego porozumienia. Głosujących było 
103. Hr. Badeni otrzymał 38 i książę 
Sanguszko 38 głosów. Inne. głosy były 
rozstrzelone. Gdy nikt nie otrzymał ab- 
solutnój większości, przystąpiono do po- 
nownego wyboru. 

P, Majer wnosi, aby uchwałę nad $ 
9 odroczyć aż do uchwalenia wniosku p. 
Pietruskiego , „A zarazem polecić komisji 
konstytucyjnćj, by. jutro przedłożyła spra- 
wozdanię. 

Hr. Henryk Wodzicki oświadcza się 
przeciw stawieniu tak krótkiego terminu 
i żąda, ażeby komisji konstytucyjnój zo- 
stawiono przynajmnićj 5 dni do załatwie- 
nia tój sprawy. 

Na wniosek p. Rogawskiego uchwa- 
lono przesłać wniosek p. Pietruskiego do 
komisji edukacyjnćj z poleceniem przed- 
łożenia sprawozdania ną jutrzejszóm po- 
siedzeniu. Wniosek ten przyjęto. 

Następnie przedłożył p. Majer nastę- 


amne a POR RDO EO O a a 


— Od mego jeneralnego kasjera... pana | pawilonowi... W pokoju otwartym na ogród, 
Grzegorza Metlicy... znaleźli tylko jakąś damę nad filiżanką 
— Znowu pożyczone? — zawołał Stefan. czekolady, która jój widocznie za pretekst 
— Ale cóż mam z nim robić! gdybym |słażyła tylko, i starego jegomości przy 
nie wziął, staryby płakał... Mam mu to|winnój polewce, widocznie bardzo mu 
wszystko oddać, gdy kniaź Konstanty Ko- |śmakującój, gdyż nielitościwie głośno ją 
rjatowicz Kurcewicz wróci tryumfalnie w | chlipał. 
osiadanie Korjatówki, Szalejówki, Bar- , zasiedli skromnie w kąciku, prosząc po 
banowić 1 Zerwigrodu z przyległościami!!|cichu o kawę, i zaczęli z młodzieńczym a- 
— A jeśli nie wróci? — spytał Stefan. | petytem jąspożywać, gdydo pawilonu wszedł 
— Jeśli nie wróci, — dodał Konstanty, | wytwórnie ubrany młodzieniec... w ezar- 
— daję ci słowo, kniaż pójdzie służyć |nym wprawdzie rannym fraku, ale widocz- 
za parobka i dług odda do grosza. Je-|nie należącego do elegantów... Włosy same 
stem młody, mam kawałek głowy i rąk utrefione starannie i harbejtel świeżuteńki 
dwie silnych, ludzie się dorabiają przecie... |z pięknym fontaziem, mankiety koronko- 
pracować umiem, żadnćj się nie powsty- we, dewjzki kosztowne, zdradzały modni- 
dzę “pracy... resztę pan Bóg da... Chodź|sia w ranném incognito... Twarzyczkę miał 
na kawę... i prawie dzięcinną, uśmiechniętą, słodziu- 
Stefan się jeszcze oparł zaproszeniu i| chną, pieszczoną... ale bladą jakąś, bo na 
bojaźliwie SIĘSNĄWSZy do kieszeni mun-|nićj siły młodości zdawały się walczyć z 
dura, dobył z nićj ładnego nowiuteńkiego | jakimś złowrogim wpływem, który ją ni- 
dukata, pokazując Konstantemu z uśmie- |szczył... Oczy niebieskie były jak na pół 
chem. zagasłe, wzrok nieśmiały, usta blade... 
— Widzisz, że jąk na kadeta, którego |rączki miał białe i pulchne jak u kobie- 
wszystkie potrzeby są zaspokojone, jestem |ty, ale pod skórą ich przejrzystą widać 
wcale bogaty, daleko bogatszy, niż ty |już było nabrzmiałe żyły, jakby namię- 
z twojemi dwoma i talarem... Wymagam |tnością przedwcześnie rozwiniętą... Stąpał 
więc po sprawiedliwości świętćj, abym: ja | lekko, razem nieśmiało i zuchwale... 
za kawę zapłacił, inaczćj pić jéj nie będę.| Zdaje się to sprzecznością, ale u ludzi 
Kniaź popatrzał trochę, ruszył ramio- |słabych, wola objawia się wybuchami 
nami, schował swój skarb do' kieszeni j| gwał wnemi, przezywanemi prostracją, a 
ścisnąwszy dłoń brata, poszedł z nim ku|młodzian właśnie należał do tych istot; 


przedłożył p. Pietruski wniosek, ażeby 
sejm polecił komisji konstytucyjnćj przed- 
łożenie wniosku obejmującego. dodatek do 
statutu krajowego, upoważniający radę szkol- 
ną krajową do bezpośredniego znoszenia 


Na wniosek p. Kowalskiego zawie- 
szono aż do uchwały nad wnioskiem pana 
:| Ogłoszono potóm rezultat głosowania 
„W stosunkach z sejmem z ustawy wypły- 
wających, zastępuje radę szkolną, krajową 
w obec sejmu dyrektor rady, lub delego- 
wany przezeń członek rady szkolnćj kra- 


$. 10 opiewający: „Od czasu wejścia w 
wykonanie niniejszćj ustawy tracą moe o- 
bowiązującą wszelkie przeciwne jój dotych- 


P, Ławrowski robi uwagę, że w usta- 
wie przedłożonćj przez komisję, znaczną 
jest luka, brakuje bowiem oznaczenia toku 
instancji. Dotychczas rada szkolna krajowa 
tak pod względem obsadzenia posad dyre- 
ktorów i nauczycieli w szkołach średnich 
i ludowych, jak i co: do orzekaina w spra- 
wach dyscyplinarnych jest pierwszą i osta- 
tnią instancją. Stawia; tedy wniosek; ażeby 
umieszczono w ustawie osobny paragraf 
(11) następującćj treści: Dla. obsadzenia 
posad nauczycielskich w szkołach średnich 
i ludowych, tudzież dla orzekania w spra- f'k 
wach dyscyplinarnych, ustanowiona będzie 
oddzielna komisja z siedmiu członków, mia- 
nowicie: po dwóch delegatów z grona nau- 
czycieli trzech gimnazjów. lwowskich i z je- 
dnego delegata z grona nauczycieli wyż- 
szćj szkoły realnćj we Lwowie. Gdyby wnio- 
sek ten nie został przyjęty, stawia p. Ła- 
wrowski wniosek ewentualny, żeby komi- 
sja edukacyjna przedłożyła projekt do u- 
stawy normującćj tok instancji w sprawach 
wchodzących w zakres rady szkolnćj kra- 


Po krótkićj dyskusji uchwalono na wnio- 
sek p. Smarzewskiego odesłać obadwa 
wnioski p. Ławrowskiego do komisji edu- 
kacyjnćj, poczóm przyjęto $ 11 projektu 
komisji: Wykonanie tćj ustawy polecam 
mojemu ministrowi oświecenia publicznego. 

Przystąpiono do dyskusji nad wnioskiem 
posła Pietruskiego, ażeby polecić ko- 
misji konstytucyjnćj przedłożenie wniosku 
do zmiany statutu krajowego, zawierają- 
cego postanowienie, upoważniające radę 
szkolną krajową do bezpośredniego zno- 


Żor GO b r 
sprzeciwia się jednak opuszczeniu $ 9 w 


Po przemówieniu wnioskodawcy i p. Ma- 
jera, wniosek p. Pietruskiego został przy- 


Za, opuszczeniem przemawiali pp. Kraiń- 


wicz i Paszkowski. Na żądanie p. Majera 
przerwano posiedzenie dla porozumienia 
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pujący wniosek komisji edukacyjnój do u- 
chwały: „Sejm wzywa radę szkolną kra- 
Jowa, aby zgodnie z przepisami statutu 
organizacyjnego zdawała sprawę z coro- 
cznego przebiegu spraw wychowania pu- 
blicznego w kraju.* 

Wniosek ten bez dyskusji jednogłośnie 
przyjęto. 


że uniwersytet we Lwowie wcale nie jest 
kompletnym i wielce chroma przez to, że 
mu brak „wydziału lekarskiego,* i co się 
daje czuć. dotkliwie, jest tam tylko ana- 
chroniczna dziś „szkoła chirurgów,* Już 
dawno we wszystkich państwach zniesiono 
podobne szkoły, a w ostatnich czasach w 
uniwersytetach austrjackich gdzie jeszcze 
była, zamieniono na wydział lekarski. Po- 
zostawiono taką szkołę tylko. we Lwowie. 
Profesorowie są Niemcy, z zdaniami i za- 
sadami przestarzałemi zapychają miejsca 
młodszćj generacji krajowców, nikt ze szko- 
ły téj nie odnosi pożytku. Byłby już czas 
wziąć mad-porządęk dzienny. i ten czarny 
punkt galicyjski. A 
(A) Lwów 20 paźdz. (Kor. „Kraju.*) 
Wczoraj więc wieczór zakończyły się zgro- 
madzenia przedwyborcze w ratuszu: wśród 
rożnamiętnienia, któremu przy końcu dzwo- 
nek słabego przewodniczącego rady dać 
nie mógł. Ostatecznie że strony! rezolu- 
ejonistów i demokratów wyszli kandydaci: 
Wild, Młocki i Czemeryński, że stronnic- 
twa dra Ziemiałkowskiego, Ziemiałkowski 
w każdym razie, co dó dwóch innych je- 
dnak jeszcze nie wiemy. Gdyż dr. Hof- 
man postawił Wilda i Czemeryńskiego, 
Hónigsmann zaś Wilda i Misesa. Sądzimy 
jednak, że dr. Hofman postawił Czeme- 


ną jednego członka komisji do porozu- 
mienia się. Głosujących było 110. Hr. 
Badeni otrzymał 63 głosów, został przeto 
wybrany, 

, Następnie toczyły się obrady nad pro- 
jektem statutu dla miasta Lwowa. Na 
wniosek p. Smolki uchwalono głosować 
rozdziałami. Przy dyskusji ogólnój oświad- 
cza p. Hónigsmann, iż będzie głoso- 
wał przeciw całemu działowi VI, traktu- 
jącemu o sprawach konfesyjnych, jako 
nienależących do. statutu gminnego. 

W dyskusji specjalnćj uchwalono pier- 
wsze trzy działy zgodnie z projektem ko- 
misji. $ 56 uchylono na wniosek p. 
Zbyszewskiego ustęp upoważniający 
prezydenta miasta do zawieszenia uchwał 
rądy, jeżeli mniema. że uchwała gminę o 
znaczną szkodę przyprawić może. Poczóm 
rozdział czwarty zgodnie z projektem ko- 
misji został przyjęty. Posiedzenie zam- 
nięto o godzinie 3. Przyszłe posiedzenie 
we środę o 11 godz. Porządek dzienny: 

1. Dalszy ciąg obrad nad statutem dla 
miasta Lwowa. Sprawozd. p. Czajkowski. 

2. Dalszy ciąg rozpraw nad ustawą dla 
rady szkolnćj. Sprawozd. p. Majer. 

3. Drugie czytanie wniosku wydziału 
krajowego względem udzielenia prawa do 
poboru myta pojedynczym powiatom, gmi- 
nom i obszarom dworskim. Sprawozd. p. 
Gross. 

4. Sprawozdanie komisji drogowój o 
wniosku posła Polanowskiego, co do bu- 
dowy drogi krajowój z Lubyczy do Bełza. 
Sprawozd. p. Badeni. 

5. Sprawozdanie. komisji drogowój o 
wniosku ks. Ozarkiewicza względem prze- 
dłużenia drogi krajowój ze Śniatyna do 
Załucza. Sprawozd. poseł Badeni. 

6. Sprawozdanie komisji drogowój o pe- 
tycjach jéj przydzielonych. Sprawozd. p. 
Badeni. 

1. Sprawozdanie komisji drogowój o e- 
tacie dla służby drogowćj. Sprawozd. p. 
Badeni. 

8. Sprawozdanie komisji administracyj- 
nój o wniosku wydziału krajowego wzglę- 
dem przyzwolenia na sprzedaż młyna na 
Prądniku. Sprawozd. p. Wejgiel. 

9. Sprawozdanie komisji konstytucyjnćj 
o wniosku posła Krzeczunowicza w przed- 
miocie okręgów i miejsc wyboru posłów 
z gmin wiejskich. Sprawozd. poseł Sma- 
rzewski. 

10. Sprawozdanie komisji konstytucyj- 
nćj o wniosku posła Hónigsmanna wzglę- 
dem trwania corocznćj sesji sejmowój. 
Sprawozd. p. Zyblikiewicz. 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencj e. 


Lwów 20 paźdz. (Kor. „Kraju.*) Artykuły 
zajmujące się stosunkami uniwersytetów pol- 
skich, upominające się o język wykładowy 
polski na wszystkich wydziałach, i o zmia- 
nę tak znienawidzonych nam i nienawi- 
dzących nas osób, pozostających jeszcze 
przy tychże uniwersytetach, wielkie zysku- 
Ją uznanie, a co przedewszystkićm wywie- 
rają nie mały, atak potrzebny nacisk na 
sfery w sprawach tych kompetentne. Po- 
zwalam sobie z méj strony zwrócić uwagę 
na niektóre sprawy lekarskie, któreby takźe 
podnieść i poprzeć wypadało. 

Na zjezdzie lekarskim w Krakowie po- 
stawiono i poparto wniosek, ażeby się sta- 
rać wszelkiemi siłami o tak potrzebne u- 
tworzenie przy wszechnicy jagiellońskićj 
odpowiednio uposażonćj katedry higje- 
ny publicznćj i prywatnćj. 

Dalej chciałbym zwrócić uwagę na to, 


kle' bardzo silnie en klakerów skraj- 


z spokojem i dałbym pokój, (wesołość) 
ece- się za- 
pomniał, że mi publicznie rzucił takim 
zarzutem w oczy, (gwar) tedy muszę o- 
świadczyć, że nie cierpienia p. Ziemiał- 
kowskiego dla sprawy zniewalają nas do 
dania mu naszego głosu, bo, panowie, my 
wszyscy cierpimy i cierpieć będziemy aż 
do odbudowania Polski. (oklaski) My, pa- 
nowie, uznajemy tylko zasługi pana Zie- 


które są dlatego niezmiernie odważne, iż 
im na prawdziwie męzkićj, chłodnćj i wy- 
trwałćj zbywa odwadze. 

Okręciwszy się na nóżce i spojrzawszy 
po pokoju, rzuciwszy okiem na panią sie- 
dzącą przy czekoladzie, która się żywo 
odwróciła. Gość okiem bystrem zmierzył 
kadeta i kniazia, mrugnął tylko na posłu- 
gacza i kilka razy przeszedłszy salkę, 
złożył kapelusz i rękawiczki na najbliż- 
szym naszych braci stoliku... 

Z kapelusza i rękawiczek ziała tak przy- 
jemna woń angielskich perfum, iż Kon- 
stanty aż się odwrócił, aby zbadać, zkąd 
wychodziła. Służący w tejże chwili nad- 
biegł z musującą czekoladą i postawił ją 
przy kapeluszu, a młodzieniec siadł tuż 
Za kniaziem i począł mu się przyglądać — Proszę mi pozwólić, abym mu ró- 
bacznie. Stefan i brat Jego rozmawiający |wnież krewnego, a mojego ciotecznego 
dotąd żywo, musieli zamilknąć, sąsiedztwo ię Stefana Horebikę zaprezentował... 
zbyt było blizkie. i ._ |Jest to kadet wielkich nadziei... 

Śpieszyli tóż z kawą jak mogli, aby się|  Stefcio się uśmiechnął, wyciągając rę- 
wynieść co najprędzćj, gdy ów perfumo- kę. Siemionowicz patrzał po nich obu, u- 
wany sąsiad nagle z wielką grzecznością | śmiechając się, i jak gdyby ma po przy- 
podniosłszy się, przystąpił do kniazia. gotowanój mówce zabrakło chwilowo wy- 

— Niech mi książę daruje — rzekł! z mowy, milczał nieco zakłopotany. 
ukłonem — że go śmiem nieznajomy za- 
czepiać w miejscu publicznóm. Miałem 
przyjemnoęć słyszeć wczoraj na redńcie 
jego wystąpienie, pełne szlachetnego obu- 
rzenia, które potężne uczyniło na 
wszystkich wtażenie, że dziś o nióm tyko: 5 


cała mówi Warszawa... Usłyszałem tam 
nazwisko w. książęcój mości, a że jestem 
zpówinowaconym z nim, miło mi się mu 
przedstawić i.. prosić go, abyś na mnie 
raczył być łaskaw... Nazywam się Siemio- 
rowicz... matka moja była z domu Kur- 
cewiczówna... o czóm w. ks, mość zape- 
wne wiedzieć musisz... 

Kniaź Konstanty powstawszy zdziwiony 
mocno, zmięszany nieco... wysłuchał téj 
mowy i podał rękę elegantowi. 

— Bardzo mi miło poznać kuzyna do- 
brodzieja — rzekł — a tóm milej, iż do 
takich jak ja kniaziów bez księstwa, mało 
kto się zwykle przyznaje... 

Po krótkim namyśle dodał kniaź z u- 
śmiechem. 


(Ciąg dalszy nastąpi,) 


a 
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miałkowskiego, (przeciągły syk, gwar) ja- 
kie położył dla dobra kraju, (głosy: pod- 

orządkowaniem!) jakie położył dla do- 
= miasta. (oho!) Jadi panowie Ziemiał- 
kowskiego lat trzydzieści; on mię nauczył 
kochać ojczyznę, on mię nauczył być Po- 
lakiem;' ja go tedy jako Polak opuścić 
nie mogę. 

Wiemy, że istnieją u nas dwa stron- 
nictwa: jedno popierające politykę wysy- 
łania do rady państwa, i drugie, które 
nie chce wcale wysyłać. Innego stronnic- 
twa nie znam. (głosy: a wiernokonstytu- 
cyjne?) Otóż będąc za polityką spokojną 
wysyłania do rady, oświadczyłem się w 
klubie ściślejszym wyborców za kandyda- 
turą Ziemiałkowskiego ; a kiedy stronnic- 
two rezoluejonistów zawarło z stronnie- 
twem demokratycznóm kompromis w celu 
przeprowadzenia swoich kandydatów, wte- 
dy ja nie mogąc się godzić na nich — 
oświadczyłem, że z klubu występuję. Pa- 
nowie zważcie tedy, że w komitecie przed- 
wyborczym zasiadali członkowie obydwóch 
pomienionych stronnictw; a gdy przyszło 
znów do głosowania nad kandydaturą Zie- 
miałkowskiego, upadła ona wprawdzie, ale 
upadła 35 głosami przeciw 24; jeżeli więc już 
w tak Zietaiiżkowskiówa nieprzyjaznym ko- 
mitecie znalazło się 24 członków głosu- 
jących na niego, toż pojmiecie panowie, 
że byłby on z pewnością miał większość 
po sobie, gdyby głosowanie odbywało się 
tajnie, (wesołość) a rzeczywiście wierzcie 
mi panowie, że u ras są umysły jeszcze 
tak trwożliwe, (wesołość, na galerjach 
gwar) że niejeden obawia się głośno wy- 
jawić zdanie swoje; gdy przeciwnie, gdy- 
by balotowano, dałby pewnie gałkę za 
Ziemiałkowskim ; (głosy: a to racja fizy- 
ka, gwar) ależ proszę, pozwólcie panowie, 
żebym się wygadał; jako Polak, jako de- 
mokrata, jako obywatel tego miasta, mam 
do tego prawo. (głosy: prosimy mówić!) 
Więc powiem wam, jakich mam kandyda- 
tów — oto jednego, którego ja sam s0- 
bie stawiam, (wesołość, głosy: to pięknie) 
tym jest p. Ziemiałkowski, dalej dwóch 
z pomiędzy waszych kandydatów p. Cze- 
meryńskiego i obywatela Wilda. 

Mówca przechodzi następnie do zarzu- 
tów podniesionych przeciw Ziemiałkow- 
skiemu przez p. Wolskiego. Nie pojmuję, 
jak śmiał p. Wolski zarzucać p. Ziemiał- 
kowskiemu nieszczerość. Na posiedzeniu 
członków wszystkich stronnictw, zwołanem 
w celu wzajemnego porozumienia w po- 
mieszkaniu jednego z tutejszych obywateli, 
powstał p. Wolski z podobnym zarzutem 
przeciw Ziemiałkowskiemu, dodając zara- 
zem, że jest ministerjalnym. Pan Ziemiał- 
kowski obecny w zgromadzeniu zaprze- 
czył jak najuroczyścićj, aby polityka jego 
była kiedykolwiek ministerjalną i nieszcze- 
rą, (głosy: a podporządkowanie) i wezwał 
obecnych do wykazania mu faktów, na 
podstawie których podejrzywają go o mi- 
nisterjalizm — i cóż usłyszałem? Oto 
oskarżyciele oświadczyli: że im się zda- 
wało, żesądzono, żeprzypuszcza- 
no — oto panowie dowody, na których 
p. Wolski opiera swoje zarzuty. 

Szanowny kolega mój i generalny mó- 
wca rezolucjonistów (śmiech) utrzymuje, 
że Dziennik Polski, pismo ministerjałne i 
że jest organem p. Ziemiałkowskiego, naj- 
przód. nie dowiódł styczności między dzien- 
nikiem a panem Ziemiałkowskim, powtóre 
nie wykazał on w artykułach Dz. P. mi 
nisterjalizmu, (gwar) ależ panowie pozwól- 
cie, p. Wolski utrzymuje, że trzeba nie to 


wierszami stoi, wtedy wyczytamy mini- 
sterjalizm. (ha! ha! hal) Przed kilku dnia- 
mi przeprowadzono proces. przeciw Dzien- 
mikowi Lwow. Pan Wolski, obrońca Dzien. 


nym trzeba 


czynion: 
łach niby jego artykułu przebija między 
wierszami ministerjalizm. (oklaski) Taką 
bronią, przyznacie panowie, tylko w pań- 
stwie absolutystycznóm walczą; nam jéj 
się używać nie godzi. (oklaski) Nie wi- 
dząc tedy żadnego powodu, dla którego 
miałbym nie głosować na Ziemiałkowskie- 
go, a znając jego prawość charakteru, jego 
patrjotyzm, (gwar) oświadczam, że na nie- 
go głosować będę. (oklaski, sykanie, gwar.) 
Po odczytaniu pisma dra Czemeryńskie- 
go, w którym w celu sprostowania myl- 
nych pogłosek oświadcza stanowczo, że 
jest za polityką Smolki — podniósł głos 
dr. Skałkowski, aby wyrazić sweje obu- 
rzenie z powodu mowy pana Hónigsmana 
mianćj na ostatnióm zgromadzeniu. Pan 
Hónigsman groził nam tu panowie Mo- 
skwą, jeżeli nie będziemy potulnymi; otóż 
my “i groźby się nie lękamy, bo niech 
pan Hönigsman wié, że strachy na lachy; 
znów że groźba p. Hónigsmana obliczoną 
była na posame trwożliwych dla kan- 
dydatury p. Ziemiałkowskiego. Zła to musi 
być sprawa, kiedy ją takiemi środkami 
bronią. (huczne przeciągłe oklaski.) 
Hónigsmann. Pozwólcie panowie, że 
przedewszystkiem oświadczę, iż ja wcale nie 
chciałem 13 kandydatów, jak to p. Wolski 
utrzymuje, ale. 15, bo chciałem aby i pan 
Gołuchowski i p. Dubs także byli wybra- 
mi. Wyrzucano mi tu niestosowność w wy- 
rażaniu się o towarzystwie demokratycznóm, 
panowie, ja mówiłem tylko o miodowych 
chwilach małżeństwa zawartego między tém 
tow. a klubem rezolucjonistów; (głosy: a Cze- 
chy, któreś pan obrzucił błotem? wrzawą, 
sykanie—mówca przez dłuższy czas nie mo- 
że mówić, albowiem nie zdołałby tćj bu- 
rzy przekrzyczeć). Panowie! ja nie szydzi- 
łem z nikogo—ja tylko występy wałem prze- 
ciw kandydatom przez komitet stawianym, 
(sykanie, wrzawa) p. Wolski powiada wpraw- 
dzie, że jeden członek. demokratyczny w 
sejmie nie zaszkodzi, ależ panowie, to nie 
polityka nam trzeba, takich posłów, któ- 
rzy tam nam będą pożyteczni—nie zaś ta< 
kich co nam mie zaszkodzą. Zarzuty czy- 
nione p. Ziemiałkowskiemu, opierają się 
na samych przypuszczeniach (głosy: a pod- 
porządkowania). Moi panowie, ja oświad- 
czam się za kandydaturą Ziemiałkowskie- 


siągniemy wszystko. Jak długo nie mie- 
liśmy wolności, nie śmieliśmy upominać się 
o nasze prawa. Z tego nie wynika jeszcze, 
że my powinni bezwarunkowo podtrzymy- 


i znowu żądać więcćj—pytam się więc, cóż 
lepićj czy działać tak aby coś dostać, czy 
nie nie działać (wrzawa). Powiedziałem na 
Smolkę „przyjdzie koza do woza,* że ko- 
za t. j. Niemcy, nie przyjdą do woza, je- 
żeli on będzie próżny—a zapełnić go pan 
Smolka nie chce, bo pytam panów cóż my 
dajemy ministerstwu za to, co ono nam 
daje ? (sykanie, gwar, głosy: dosyć). Nie, pa- 
nowie, my nie chcemy nic działać, tak p. 
Smolka chce, my zapominając, że bezczyn- 
ność jest gwałtem popełnionym na sobie 
samym (głosy: a Węgrzy). Pan Wolski mó- 
wi: tyle dano nam już konstytucji a każ- 
da okazała się nieodpowiednią, pytam się 
panów, cośmy stracili na tych zmianach 
(wrzawa, głosy: dosyć!) zawsze nam coś zo- 
stało (głosy: o dużo— zostały podatki). Pa- 
nowie, naród abstynencją do niczego nie 
dojdzie (głosy: a prawda), wy panowie chce- 
cie wszystko od razu, dla czego? aby nam 
już potóm nic nie dali (wrzawa), na taką 
politykę ja się nie godzę, jeżeli chcemy 
uzyskać coś (głosy: coś? co to?) to musi- 
my do tego dążyć pracą gorącą, nie gro- 
ziłem panom Moskalami (głosy: słyszeliśmy 
to już), ale nie zaprzeczycie panowie, że 
mamy groźnego sąsiada, a powołuję się tu 
na siłę Austrji, aby zapytać czy jest ona 
w stanie dziś juź wybudować mur chiński, 
któryby nas od Moskwy oddzielał (głosy: 
on nas chce oddzielić od kongresowiaków). 
Utrzymuje p. Wolski, że ja apeluję za Zie- 
miałkowskim do uczucia i płakał przytóćm 
łzami krokodyla nad cnotami obywatel- 
skiemi pana Ziemiałkowskiego, prawda pa- 
nowie, apeluje do tego uczucia i sądzę, że 
ono się w was panowie odezwie, że uzna- 
cie zasługi tego skończonego. męża. Pan 
Wolski zarzuca nieszczerość  Ziemiałkow- 
skiemu a to z odpowiedzi jaką od niego 
otrzymał, która go nie zadowoliła, ależ to 
panowie relatywne, mnie ta odpowiedź za- 
dowoliła. Mówi Wolski: „ja się go pytał, 
co zrobi gdyby rząd zaprowadzić chciał 
bezpośrednie wybory, a gdym go przyparł 


do muru, dał mi wymijającą odpowiedź.“ 


Moi panowie, ja sądzę, że bezpośrednie wy- 
bory nigdy u nas zaprowadzone być nie 


mogą, tak jak nie można przypuścić, że 


księżyc na ziemię spadnie (ogromna wrza- 
wa, głosy: a okólnik ministra). Panowie, 
w czasach, w których żyjemy, nie rzucaj- 
my klątwą na tych mężów, którzy torują 
wolności ścieżkę, bo u nas panowie wol- 
ność przed narodowością (wrzawa, głosy: 
dosyć ! dosyć!) to panowie ów duży płaszcz, 
pod którym wszystkie rośliny ogrzać się 
mogą, ją musimy chcieć, bo przez nią o- 


wać ministerstwo, nie panowie, my je po- 
winni ssać tak długo, aż wszystko wyssie- 
my z niego. Pan Wolski zarzuca Dzienni- 


kowi Polskiemu, że niegodziwą bronią wo- 
juje, ależ panowie haniebniejszemi środka- 


mi wojuje Dziennik Lwowski, który ot np. 
w wczorajszym numerze donosi o jakichś 
niebezpiecznych wieściach, rozpuszczonych 
w celu przeprowadzenia wyboru Ziemiał- 
kowskiego, jakoby żydom nie mającym in- 
tencji głosowania za p. Ziemiałkowskim, 
groziło wykluczenie z gminy, a z drugićj 


strony podsunięto partji Ziemiałkowskiego 


baniebny zamiar wstrzymywania żydów od 
głosowania na kandydatów komitetu wy- 
orczego, dla tego, że gdy sejm dostanie 


ustawodawstwo, natenczas swobody dane 
żydom cofnie. O pogłoskach tych wspom- 


czytać co wydrukowane, ale to co między | 


także pan -Jolles na jednóm z osta- 
tnich posiedzeń—czóm pan Lówenstein tak 
dalece dotknięty został—że po posiedzeniu 
z oburzeniem i uniesiony namiętnością, za- 
groził p. Jollesowi w razie gdyby tak dą- 
ićj postępował, wykluczeniem z gminy. Pa- 
nowie, mówicie, że nasza broń niewłaściwa, 
pytam coż to za broń? (głosy: a czy tak 
nie było?) a cóż znaczy taki pamflet, w 
którym występujecie przeciw łapserdakom 
żydowskim i coś podobnego drukuje się w 
XIX wieku (rzuca z pogardą odezwą do 
wyb. miasta Lwowa, wrzawa, sykanie cią- 
głe, głosy: dosyć tego, nie chcemy dalćj 
słuchać), My panowie wołamy za naszą i 
waszą wolność, będziemy głosowali (głosy: 
kto? kto?) my panowie 1,200 obywateli 


żydowskich, głosować będziemy na Ziemiał- 
kowskiego, Wilda i Abrahama  Miesesa 


(gwar.) 
Wolski. 


znaczy taka klątwa. 


wstrzymają się od głosowania (oklaski). 
Caker broni 
dowskich. 


wiedzi i przekonał się, że on niewinny. 


panowie, wted, 
ministerstwie (wrzawa, głosy: do 


nie, czyni zadość. 


Pan Lówenstein rzeczywiście 
zagroził panu Jollesowi wykluczeniem z 
gminy, a panowie wiecie co w oczach żyda 
Otóż grożą żydom 
klątwą, mówca wzywa wyborców, aby wstrzy- 
mali się z tego powodu z swemi objawami 
przeciw żydom, oni biedni w niewoli dziś 
większćj, jak byli w Jerozolimie; dajmy 


starszyzny żydowskićj, 
jakoby chciała teroryzować wyborców ży- 


Schmidt występuje w obronie Ziemiał+ 
kowskiego. Był u niego, wezwał do spo= 


Wśród gwałtownćj wrzawy występuje na 
mownicę dr, Janowicz. Panowie! słyszę 
tu zarzut uczyniony Ziemiałkowskiemu, ją- 
koby był ministerjalpym; zastanówcie się 
panowie, człowiek, który dał tyle dowodów 
patrjotyzmu, poświęcenia, który walczył 
ciągle z ministerjaum (głosy: do porządku, 
dosyć, nie chcemy słyszeć), panowie powia- 
dacie, że Ziemiałkowski szedł z Giskrą ręka 
w rękę gdy przyjmowano konstytucję, ależ 
nie było jeszcze Giskry w 
orządku), 
panowie, Ziemiałkowski chce walczyć z mi- 
pisterstwem (głosy: a tego za nadto, niesi 
słuchamy dalćj), proszę, przeciw takiemu 
postępowąnin ja protestuję (głosy: precz 
z trybuny, nie wolno fałszów zadawać), 
wielu wyborców poczęło wzburzone tłumy 
uspokajać, które wzywają bezystapnie mo- 
weg do ustąpienia, któremu wezwaniu dr. 
Janowiez z powagą i godnością wypowie- 
dziawszy mimo wrzawy Swoje zapatrywa- 


Po przemówieniu posła Smolki, przeciw 
wyborowi Ziemiałkowskiego, nie jakoby po- 
lityka jego była ministerjalną, lecz nie- 
udolną; wystąpił dr. Skwarczyński z gorącą 
ie- | mową za kandydatami komitetu wyborczego: 
go dla tego, bo on chce brać to, co dają, I Wildem, Czemeryńskim i Młockim, i kończy 


KRAJ z piątku 22 października 1869. 


okrzykiem na cześć tych kandydatów, któ- 
ry, zgromadzenie z uciechą po trzykroć 
powtarza. Na tóm posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń 78 października. (Powstanie 
w Dalmacji.) Dotąd zbywa nam jeszcze 
na nowszych wiadomościach o powstauiu 
w Dalmacji. Najobszerniejszy opis pierw- 
szego starcia się z powstańcami podaje 
Dalmata jak następuje : 

Dnia wczorajszego (7 b. m.) była pier- 
wsza utarczka z powstańcami. Widownią 
tój utarczki była mała warownia Dragal 
leżącą w północnćj części obwodu kotor- 
skiego, tuż przy granicy Hercegowiny i 
Czarnójgóry, na równinie, mająca dla swćj 
obrony cztery działa i około 60 żołnierzy. 
Warownię Dragal przedziela od Kisano, 
które leży nad morzem, przestrzeń blizko 
czteromilowa. Oba te miejsca połączone 
są z sobą po części gościńcem umyślnie 
w tym celu bitym, po części tóż krótsze- 
mi drogami wiejskiemi. 

W pobliżu warowni Dragal leży tóż 
wieś Kriwoszije, mogąca wystawić blizko 
200 ludzi zdatnych do boju, a na wschód 
gościńca wieś Ledenice, mająca pomiędzy 
mieszkańcami również około 80 zapaśni- 
ków. Od wschodu graniczy warownia Dra- 
gal z wioską Grahowo, położoną już w 
Czarnogórskióćóm, a na północ i zachód 
z turecką prowincją Hercegowiny, mającą 
samych prawie uzbrojonych mieszkańców. 

Około godziny 6 z rana dostrzegł ko- 
mendant warowni Dragal tłuszczę złożoną 
z kilkuset wieśniaków, którzy podzieleni 
na oddziały, zaczęli się pod warownią 
szykować. Wysłał przeto zaraz 3 żołnie- 
rzy jako patrol do Risano, donosząc o 
tych ruchach. Komendant z Risano tele- 
grafował natychmiast do Kotoru i wysłał 
46 żołnierzy z dwoma oficerami dla wzmo- 
cnienia załogi w warowni Dragal. 

Oddział ten wyruszył gościńcem i do- 


tarł aż do wsi Cerkwice; lecz widząc, iż 
tu kupa uzbrojonych powstańców zajęła 
gościniec główny, uradzono krótszą drogą 


poboczną dotrzeć aż do warowni. W po- 
bliżu Ledenicy natrafiono na nową nie- 


równie liczniejszą tłuszczę, która wzbra- 
niając dalszego postępu, nakazywała woj- 


sku powrócić do Risano, przyczóm jeden 
z powstańców się odezwał: „Wracajcie, 


zkądeście przyszli; gdyż broń austrjacka 
w miejscach tych więcój tu gościć nie bę- 


dzie.“ 
Mały oddział żołnierzy znalazł się w 


najkrytyczniejszém położeniu naprzeciw 
znacznie przeważającój siły i zmuszonym 
był cofnąć się; ale przybywszy na miejsce 
zdatne do boju, wstrzymał swój odwrot. 


Powstańcy, spostrzegłszy, iż żołnierze 


nie myślą już o dalszym odwrocie, ude- 
rzyli na nich i starali się takowych ob- 
saczyć. Dano ognia i z obu stron zaczęły 
strzały padać. Żołnierze zewsząd nacie- 
rani, ustępowali broniąc się mężnie i przy- 


byli wreszcie do Risano, znacznie jednak 


przerzedzeni. Tylko wysilonemu męstwu 


swemu zawdzięczał ten mały oddział wo- 
bec tak przeważnie większych sił naciera- 


jących swój ratunek od zupełnój zagłady. 


Żołnierze mieli 4 zabitych, między tymi 


jednego porucznika, i 13 rannych. e- 


dług urzędowego dziennika Avvżsatore Dal- 
mato pojmano i zamordowano porucznika 
Władysława Rinek, 11 żołnierzy zostało 


ranionych, a dwaj zaginęli.) 


Jeden z żołnierzy ubiwszy kilku nie- 
przyjaciół celnemi strzałami w potyczce 
téj, obskoczony zmuszony był pojść w za- 
pasy z powstańcem uzbrojonym w handżar. 
Gdy obaj walcząc na ziemię padli, udało 
się temuż żołnierzowi zakłuć bagnetem 
swego przeciwnika i szczęśliwie wyjść z 
boju. Porucznik ugodzony dwiema kulami 
w lewe ramię, dostał się z swym walczą- 
cym oddziałem aż do wioski Smokwicy, 
ćwierć mili od Risano odległój, i gdy tu 
już bój ustał, wzywając swych ludzi aby 
przyspieszyli kroku, sam w tyle pozostał, 
nie mogąc zdążyć `z powodu znacznój u- 
traty krwi i bólów. 
i nożami zakłuła, a zdarłszy z niego su- 


knie, zabrała mu zegarek i 435 złr., które 
miał przy sobie na wypłatę garnizonu w 


warowni Dragal. 


Twierdzą, że owych powstańców było 
byli zajęci 
byli to więc 
nie sami tylko włościanie ze wsi Kriwo- 


do 500 oprócz tych, którz 
dobywaniem warowni Draga, 


szije i Ledenica. 


tu zajść pomyłka. 


żalem uroczyście pochowanóm zostało. 


wydziału. 


wy mimo konkor 


dopadła go zgraja 


Mówią także, iż widziano u powstańców 
widziono karabiny z bagnetami, jakich nie 
posiadają górale dalmatyńscy i hercego- 
wińscy. Dostrzeżono również na powstań- 
cach strój, w jakim chodzi lud mieszka- 
jący w okolicach kanału dubrownickiego; 
jednakże nie można w tym względzie za 
dowód, że my chrześcjanie, że miłujemy | wcześnie przesądzać, łatwo bowiem mogła 
naszych nieprzyjaciół nawet, a od żydów 
spodziewano się, że bez trwogi wystąpią 
piezawiśle, jak wolnym obywatelom przy- 
stoji, a wtedy będą głosować albo przeciw 
Ziemiałkowskiemu, albo w najgorszym razie 


Z wszystkiego tyle tylko wnioskować 
można, że się znajdujemy w przededniu 
ważnych wydarzeń. Dodajemy tutaj, że 
konsuł rosyjski z Dubrownika bawi już od 
kilku dni w Cetyni w Czarnćjgórze; wsze- 
lako możemy zaufać lojalności ks. Miko- 
łaja. Nie zawadzi tu także napomknąć, 
że najście na księstwa naddunajskie i 
wojnę krymską, wywołała iskra wydobyta 
z żarzewia w tych okolicach, to jest napad 
Czarnogórcóy na turecką warownię Ża- 
bljak, leżącą tuż przy granicy albańskićj. 

Ciało zamordowanego porucznika spro- 
wadzono do Kotoru, gdzie z powszechnym 


— Ustawa o szkołach realnych była 
przedmiotem rozwlekłych rozpraw w sejmie 
niższoaustrjackim. Sekcja szkolna rozpadła 
się ua większość i mniejszość, a to z po- 
wody téj między niemi zachodzącććj ró- 
żnicy, że mniejszość domaga się podziału 
szkół realnych na 8 klas į wprowadzenia 
języka łacińskiego, większość zaś życzy s0- 
bie tylko siedmioklasowych szkół, i sprze- 
ciwia sję językowi łacińskiemu. W paragra- 
fie 10 wniósł wydział, by naukę religji 
pozostawiono w niższój szkole realnćj, dr. 
Józef Kopp życzy sobie zupełnego wyklu- 
czenia tego przedmiotu, Przyjęto wniosek 


Uwagi godną jest przemowa biskupa Ru- 
digiera w gejmie wyższoaustrjackim w spra- 
wie nadzory szkolnego. Biskup oświadcza, 
że biskupi zgromadzeni przeszłego roku 
w Wiedniu, naradzali się nad kwestją ty- 
czącą się téj ustawy i orzekli, że, jeżeli 
nie otrzymają pozwolenia od papieża do 
współudziału w przeprowadzeniu téj usta- 
u, natenczas wstrzymają 
sig od współudziału, albowiem byłby to 


współudział w zerwaniu konkorlJatu; dla 
tego uchwalono, udać się do papieża i 
przedłożyć wszelkie powody pro i contra. 
Papież zapytał się każdego biskupa o zda- 
nie; zdania te były różne, nareszcie wy- 
stósował papież listy do każdego z bisku- 
pów i pozostawił to zdaniu każdego, czy 
chce lub nie chce mieć udział w przepro- 
wadzeniu téj ustawy. Biskup Rudigier 0- 
świadcza więc w imieniu swojóćm i ducho- 
wieństwa jego djecezji, że nie chce i nie 
może mieć udziału w . przeprowadzeniu 
ustawy, która narusza najświętsze prawa 
kościoła. 

Namiestnik hr. Hohenwarth oświadcza, 
że ustawa o prawach kościoła i szkoły, i 
o prawach obywateli, sankcjonowana przez 
ceserza, nie ulega więcćj żadnej krytyce. 
Opozycja może wprawdzie utrudnić prze- 
prowadzenie téj ustawy, ale go nie unie- 
możebni. 

W sejmie karyntyjskim wnosi wydział 
krajowy, aby nie obsadzano opróżnionych 
karyntyjskich miejsce wolnych w wojskowych 
zakładach naukowych, i ażeby odnośne 
pozycje z budżetu krajowego na zawsze 
wykreślone zostały. Wniosek przyjęto. 

W sejmie bukowińskim zdaje Kowacz 
sprawę z petycji różnych korporacji han- 
dlowych, o zniżeniu wysokićj taryfy 
towarowćj na kolei Karola Ludwi- 
ka i stawia następujący wniosek: „Na za- 
sadzie $. 19 ordynacji krajowćj, litera a 
i b stawia się wniosek do ministerswa: 1. 
ażeby w razie, gdyby sposobem 
ugody nie można było osiągnąć 
zniżenia taryfytowarowćj nakolei 
Karola Ludwika, zaradzono w dro- 
dze ustawy; 2. poleca się wydziałowi 
krajowemu, ażeby wniosek ten opatrzony 
odpowiednim memorjałem, przesłał do c. k. 
prezydjum ministerstwa.* 

Wniosek jednozgodnie przyjęto. 


Francja. 


Paryż 19 października. W sprawie za- 
burzycieli, którzy podczas czerwcowych za- 
burzeń w Belleville, Menilmontant i Fau- 
bourg du Temple, splondrowali kilka ka: 
mienic, wydano onegdaj ostateczny wyrok. 
Przysięgli uznali siedmiu z oskarzonych za 
winnnych, sześciu zaś za niewinnych. 

Niepokoje, które ostatnićj niedzieli za- 
szły w Beleville, wywołał. w samćj rzeczy 
odbywający służbę komisarz policji, gdyż 
zapomniawszy uprzednio wydać należyte 
upomnienie, rozkazał policjantom z wydo- 
bytemi pałaszami wpaść do sali obrad. 
Zresztą cała policja stoi po stronie partji 
dworskićj, która pragnie wywołać jakąś 
katastrofę, aby módz wrócić do zamachu 
stanu jak w roku 1851. Cesarz wprawdzie 
życzy sobie wytrwać na drodze liberalnćj; 
ale zestarzał się, a zwolennicy reakcji mają 
punkt oparcia w cesarzowćj, która prze- 
ciwną jest wszelkim reformom. 

Program ogłoszońy onegdaj przez organ 
p. Rouhera Public, był przedmiotem dy- 
skussji na radzie ministerjalnćj. Cesarz 
dobrze przyjął ten program i chętnie może 
utworzyłby nowe ministerstwo Rouhera, 
gdyby mu się udało połączyć w nićm pp. 
Oliviera i Schneidera. Układy jednak z ty- 
mi panami powołanymi w tym celu do St 
Qloud, zostały bez rezultatu. 

Członkowie lewicy stoją teraz pod silną 
pressją ze strony swych wyborców. Wpraw- 
dzie większa ich część tak w Lyonie i w 
Paryżu, oświadcza się za zaniechaniem de- 
monstracji d. 26 października, ale żądają 
od członków lewicy na przyszłćj kadencji 
ciała prawodawczego, postawienia wybitne- 
go programu i odważnego popierania tegoż. 


——— 


Hiszpanja. 

Jenerał Alamines, donosił ze swego obo- 
zu pod Walencją telegramem 14 b. m.: 
Miałem właśnie co dopiero konferencję z 
jeneralnym kapitanem Walencji i udzieli- 
łem wszystkich pańskich instrukcji; tako- 
we jutro z rana wykonane zostaną. Zasta- 
łem u kapitana biskupa i dostojników Wa - 
lencji, ostatnia bez różnicy stronnictw; wsta- 
wiali się za powstańcami. Nim atoli kapi- 
tan jeneralny odpowiedział, zwołał swoich 
jenerałów, którzy jednomyślnie orzekli, że 
nie trzeba dopuszczać żadnych kapitulacji, 
tylko bezwarunkowe poddanie się. Wszyst- 
kie do Walencji przeznaczone posiłki przy- 
były prędko. 

Katalonja. Nim powstańcy oddali miasto 
Bisbal, stoczyli z wojskiem pod komendą 
Crespa krwawą walkę, w którój zabito 1 
oficera i 13 żołnierzy, raniono 8 oficerów 
i 82 szeregowców; na barykadach i w do- 
mach znaleziono 11 zabitych powstańców. 
Podczas walki schwytano posła Cocino. 
Przesłano go wraz z innymi jeńcami do 
Girony. Powstańcy stracili kilka dział, któ- 
remi uzbroili zamek i barykady. 

Granada. Połączone bandy Salvoechei, 
Paula i proboszcza Romera, wkroczyły do 
Yonaquacil (prowincja Malaga) i ogłosili 
tam rzeczpospolitę. Zażądawszy pożywienia 
i pieniędzy, udali się do Berraby. Wczoraj 
rano opuścili Malagę, i wkroczyli do pro- 
wincji Kadiksu, aby się schronić w tamtej- 
szych górach. Banda księdza Rivas, pobi- 
ta przez podpułkownika Salamankę, roz- 
proszyła się zupełnie. Między Almogią, Co- 
niem i Ojonem są jeszcze niektóre bandy, 
usilnie prześladowape, Komendant Alyerete 
rozprószył połączone bandy Plaza i Me- 
drana, dowódzcy uciekli zostawiwszy wielu 
zabitych. © 

Andaluzja. Pułkownik Tiquetos pobił 
wczoraj po cąłodziennym marszu bandę 
Tantonego i Predegna pod Setenil w pro- 
wincji Kadix. Powstańcy stracili 13 zabi- 
tych i 25 jeńców. Pułkownik Tiquetos wy- 
ruszył potóm do ĄAlcala de] Valle, gdzie 
spodziewali się znaleźć bandę Navarrety 
złożoną z 50 ludzi; ta zaś znikła na wia 
domość o zbliżeniu się wojska. Chociaż 
wojska były zmęczone 16 godzinnym mar- 


tos w pogoń za powstańcami. Jeneralny 
komendant obozu w Gibraltarze donosi, że 
pod San Roque Sebastian schwytano Car- 
rasea. 

Arragonja. O zdarzeniach w Teruel nie 
ma żadnych wiadomości. W innych czę- 
ściach półwyspu panuje spokój. 

Są to wszystko telegramy urzędowe, 
mimo to Świadczą 0 szerokości przestrzeni 
zajętéj przez powstanie. 


szem, mimo to puścił się pułkownik Tique- 


Prusy. 


Gaz. Tcruńska pisze: Berlińska Post, 
przygotowując publiczność niemiecką do 
odnowienia konwencji kartelowćj prusko- 
rosyjskićj, śmie twierdzić, że ,,pisma języ- 
ka polskiego (ma znaczyć pisma polskie 
wychodzące w Prusiech) żądają głośno i 
usilnie, aby nową zawarto umowę,* wzglę- 
dem wydawania Rosji zbiegów rosyjskich. 
Przypuszczać coś podobnego, może tylko 
nieświadomość stosunków, albo zła wola. 
Przytoczyliśmy, powołując się na domiar 
na organ niemiecki, Posener Ztg., że 
kiedy ministerstwo pruskie w roku ze- 
szłym zażądało od prezesów naczelnych 
szlązkiego, poznańskiego i pruskiego opi- 
ni względem odnowienia kartelu, „wszyst- 
kie izby handlowe a nawet niektóre wła- 
dze podrzędne razem z prasą niezależną 
oświadczyły się przeciw konwencji, oraz 
obywatele niemieccy z powiatów pogranicz- 
nych Królestwu energicznie przeciw niej 
wystąpili, ale szczególnie ówczesny prezes 
naczelny poznański a dziś pruski, p. Horn, 
rzucił głos swój na szalę, motywując go 
pozorami policyjnemi i pobudkami polity- 
cznemi.* Taka jest opinja Niemców, cóż 
dopiero Polaków. A dopóki nam nie wska- 
żą, które pisma polskie i gdzie doma- 
gają się odnowienia konwencji prusko-ro- 
syjskićj, oświadczamy, że powyższe twier- 
dzenie berlińskiej Post jest fałszem bez- 
czelnym. 

— Dziennik Pozn. pisze: Poznań dał 
się ubiedz prowincji: pierwszy wiec 
szkolny na ziemi wielkopolskićj zapo- 
wiedziano nie w mieście naszóm, lecz w 
Miłosławiu, dokąd szanowny pan Se- 
weryn hrabia Mielżyński w ogłoszeniach 
numeru dzisiejszego, wszystkich, którym 
oświata młodych pokoleń leży na sercu, 
na dzień 23 listopada r. b. zaprasza. Z 
naszój strony możemy tylko gorąco po- 
przeć to zawezwanie, a zarazem wyrazić 
nadzieję, że i my w Poznaniu, choć może 
nie pierwsi, to przynajmnićj nie ostatni 
zgromadzimy się także, by nad ważną 
sprawą szkolną wspólnie się naradzić. 

Obok wyżćj wspomnianćj sprawy jest 
przecież inna, która również zajmuje dziś 
umysły publiczności naszćj. Jest nią pro- 
jekt do prawa o nowój ordynacji powia- 
towćj, przedłożony przez ministra spraw 
wewnętrznych izbie poselskićj, nad któ- 
rym już obszernićj tych dni się zastano- 
wiliśmy. Otóż w przebiegu rozpraw nad 
rzeczonym projektem, zabrał wczoraj głos 
poseł dr. Szułdrzyński, by się oświad- 
czyć w imieniu Polaków przeciw niemu, 
tóm bardzićj, że i w tym szczupłym za- 
kresie autonomji, jaką nowe prawo sta- 
nom powiatowym reszty monarchji przy- 
znaje, poczyniono względem księstwa zna- 
czne ograniczenia. 

— W Berlinie d. 19 b. m. izba posel- 
ska odbyła dziś szóste posiedzenie ple- 
narne pod laską swego marszałka For- 
ckenbecka. Z ministrów obecnym był na 
posiedzeniu minister spraw wewnętrznych 
hrabia Eulenburg. Jedynym przedmiotem, 
nad którym rozprawiano, był projekt do 
nowćj ordynacji powiatowój. Prawie wszy- 
scy mówcy, którzy przemawiali, oświad- 
czyli się przeciwko projektowi. Z posłów 
polskich zajął głos poseł dr. Szułdrzyń- 
ski i owiedział, że życzeniem jego by- 
łoby, ażeby rząd nieco więcćj się trosz- 
czył o zadośćuczynienie potrzebom w. ks. 
poznańskiego. Mówca wytykał ułomności 
projektu przedłożonego 1 domagał się ad- 
ministracji powiatowćj, któraby bardzićj 
odpowiadała wymaganiom obecnego czasu. 
Minister spraw wewnętrznych hr. Eulen- 
burg odpowiedział, że posłowie prowincji 
poznańskićj tylko dlatego zajmują nie- 
przyjazne stanowisko wobec tego projektu, 
ponieważ jeden rozdziął z niego nie ma 
być zastosowanym do owćj prowincji. Rząd 
wychodził z tego zapatrywania, że nie 
można powierzać funkcji podobnych, ja- 
kiemi są funkcje starostów urzędowych 
(Amtshauptleute) osobom, które nie dają 
dostatecznój rękojmi. Starostowie są Wy- 
konawcami sytuacji politycznój, i państwo 
powinno się módz na nich spuścić tak, 
jak na urzędników królewskich. Jeżeliby 
na to liczyć nie można, natenczas in ytu- 
cja ta byłaby zwichniętą. 

Rząd nigdy nieprzyjaźnie nie występo- 
wał wobec prowincji poznańskićj; „wszel- 
kich dołożyłem starań, ażeby potępić to 
postępowanie urzędników, które potępio- 
nóm być powinno, pokazałem, że prowin- 
cja ta nie ma być upośledzoną ;* inne je- 
dnakże zachodzi pytanie, czy ną ludność 
prowincji poznańakićj rząd tak liczyć mo- 
że jak na ludność innych prowincji. Tego 
przekonania nie nabrałem. Wiem, że wpra- 
wdzie nieliczne są żywioły, które s” pań- 
stwu nieprzyjazne, lecz jest wiele „ywio- 
łów, które nie mają odwagi wystąpić 
śmiało przeciwko nieprzyjaznym żywio- 
łom, a w ręce podobnych żywiołów od- 
dawać rządowe inkcje: jakie dla staro- 
stów są przeznaczone, uważam za rzecz 
niebezpieczną. Skoro się tylko rząd prze- 
kona, że prowinaja poznańska jest co do 
ducha rzeczywiście prowincją pruską, na- 
tencząs stan wyjątkowy natychmiast. ustą- 
nie,” Mowę ministra przyjęto. oklaskami. 

Prawo o wychowaniu bodaj w tój ką- 
dencji sejmowćj, jak twierdzi Kreuz Zig., 
przyjdzie pod obrady. Dotąd przynajmnićj 
ministerstwu stanu nie zostało przedłożo- 
ne. Taż sama gazetą zaprzecza pogłosce, 
jakoby minister handlu hr. Itzenplita za- 
mierzał wystąpić z gabinetu 7 


maa 
Sprawy powiatowe i miejskie. 


Kraków.— Dnia 22 b: m, ma się odbyć pierw- 
sza w Krakowie rozprawa przed sądem: przysię- 
głych, nie od rzeczy więc będzie przypomnieć sę- 
dziom główne ich prawa i obowiązki, mianowicie: 

1) Sędziowie przysięgli mają na zawezwanie 
sądu stawić się przed nim. Nie mogący wykazać 
ważnćj przyczyny niestawienia się, ulega grzy- 
wnom w ilości 50 złr. w. a. 

2) Przysięgły winien się wymówić od sądu jeżeli 

a) sam jest poszkodowanym, lub jeżeli poszko: 
dowany lub oskarżony jest jego małżonkiem, ał. 
bo jeżeli oskarżony, poszkodowany prokurator, 
prywatny oskarżyciel lub obrońca jest jego kre- 
wnym w linji wstępnćj lub zstępnćj, albo spowi- 
nowaconym; 

b) jeżeli z uwolnienia lub skazania oskarżone- 
go spodziewcć się może korzyści, lub obawia 
szkody ; E 

c) jeżeli w tójże samój sprawie był świadkiem 


tego rodzaju broni, 


sądowym, "jeżeli występował jako obrońca, lub ja- 
ko zastępca oskarżyciela, lub jeżeli ma być uży: 
tym jako Świadek, lnb jako biegły w sztuce; 

d) jeżeli brał udział jako sędzia przysięgły w 
sprawie; która powtórnie do sądu przysięgłych o- 
desłaną została. 

3) Sędzia przysięgły składa przed każdćm po- 
siedzeniem przysięgę, wymawiając po przeczyta- 
niu mu roty złowa: „Przysięgam, tak mi Boże 
dopomóż.“ i 

4) Przysięgli mają prawo zadawać pytania o- 
skarżonemu, świadkom i biegłym w Sztuce, orzy- 
mawszy głos od przewodniczącego. 

5) Po ukończeniu rozprawy, oddalają się przy- 
sięgli do izby narad, gdzie otrzymują akt oskar- 
żenia, przedmioty stanowiące dowód, tudzież inne 
akta z wyjątkiem protokołów, zawierających ze- 
znania świadków. 

6) Obierają sobie przewodniczącego, który przed 
rozpoczęciem narad winien im odczytać instrukcją 
ustawą przepisaną. 

7) Przed wydaniem wyrokn nie mogą przysię- 
gli opuszczać izby narad pod karą do 100 złr. w. a. 

8) Głosują nad przedłożonemi pytaniami przez 
„tak* lub „nie* mogą jednak pytanie częściowo 
potwierdzić lub zaprzeczyć. 

9) Do stwierdzenia pytania, czy oskarżony po- 
pełnił zarzucony mu czyn karygodny, tudzież do 
stwierdzenia istnienia okoliczności obciążających, 
potrzeba ?/, części głosów. Do uznania okolicz- 
ności łagodzących i wykluczających, lub znoszą- 
cych czyn karygodny , wystarcza bezwzględna 
większość głosów. 

10. Wróciwszy do sali rozpraw, przysięgli zaj- 
mują dawne miejsca, a przewodniczący ogłasza 
wynik narad. 

11. Po opuszczeniu sali narad, nie może żaden 
z nich domagać się powtórnćj narady, ani odstą- 
pić od poprzedniego zdania. 

12. W razie nicjąsności, niedokładności lub 
sprzeczności odpowiedzi, otrzymują przysięgli raz 
wtóry pytania i winni odpowiedzićć powtórnie na 
pytania zakwestjonowane. 


AZ RĄA NORA. IDE 


Rozmaitości. 


Stowarzyszenie „Muzy* stara się o rozwi- 
nięcie czynności swych. Wydział jego pospraszał 
zdolnych nauczycieli, a mianowicie do śpiewu męz- 
kiego i żeńskiego, fortepjanu, fletu i violonczeli, 
a zarazem stara się, aby wieczorki muzykajne 
w odpowiednim lokalu bez przerwy odbywać się 
mogły. Obecnie przeszło 30 panien i 50 mężczyzn 
kształci się w śpiewie i grze na różnych instru- 
mentach. Dyrekcja poleca się względom obywa- 
teli tutejszych, prosząc, ażeby swym współudzia- 
łem usiłowania stowarzyszenia „Muzy* popierać 
raczyli. 

Pożar.—Kalwarja, 28 października, — Mjąste- 
czko nasze wczoraj podwójnie zaalarmowane zo- 
stało. Około 7méj wieczorem na wzgórzach Stani- 
sławia, około */, mili odległćj wioski, spostrzeżo- 
no dwa domy w płomieniach. Jeszcze pożaru w 
Stanisławiu nie stłamiono, gdy od strony południo- 
wo-wschodnićj ukazała się ogromna łuną pożaro- 
wa, którą z szybkością błyskawicy rozszerzyła się 
i na widnokręgu zajęła najmnićj pół mili szero- 
kości. Na tle téj łuny ukazała się góra z zwa- 
liskami zamczyska Lanckorony. Przecudny to był 
a zarazem straszliwy widok. Z oświetlonego, tą 
coraz więcćój światłą łuną rynku kalwaryjskiego, 
można było rozeznać tylko wzbijające się czerwo- 
ne kłęby dymu palącćj się sąsiednićj Lianckorony, 


budynków niewidno, bo Lanckorona zbudowana 


na południowćj pochyłości góry, przez szczyt téj- 
że zakryta, dla tego téż nieodrazu odgadnąć mo- 
żna było los tego historycznego, a dziś do osta- 
tniorzędowych zeszłego miasteczka. 

Stało się, świadek tylu historycznych wypad- 
ków i przeszłości świetnój, dziś stał się garścią 
popiołów i zgliszczów; przeszło 70 budynków, 
więcćój niż 20 stodół napełnionych tęgorocznym 
plonem, magistrat i wiele dobytku ciężkićj pracy, 
pożarły płomienie. Ogień * wybuchnął w plebań- 
skićj stodole, a miotany wichreni, prawie po samćj 
ziemi pędzony, zamknął ulice do rynku prowa- 
dzące, pochłaniając wszystko co napotkał, ogarnął 
prawie cały rynek, część ulicy Śto-Krzyzkićj, Pa- 
leckićj, Skawińskićj; poniszczył prawie wszystkie 
domy drewniane, tak, iż śladu nawet przyciesi 
ale pozostało, a miejscami i piwnic nie oszczędził. 
Szkodę obliczają w przybliżeniu na 80,000 zły. 

Dziwnóm zrządzeniem kościół, plebanja, szkoła, 
szpital i dwór, najbliżćj początku wybuchu ognia 
położone, ocalały. Z ludzi jedna tylko ofiara ży. 
ciem tę katastrofę opłaciła, biedna służąca chcąc 
swe mienie zabezpieczyć w piwnicy, ogarnięta dy- 
mem upadłą į śmierć poniosła. Ratunek był nie- 
podobny, dotknięci nieszczęściem mieszkańcy, rą- 
tując bydło i jaki taki dobytek, zapory ogniowi 
stawić nie mogli; daremne też były pełne poświę- 
cenia usiłowania garstki nadbiegłych do rataa 
kalwarjanów, którzy do dnią białego pracując, 
zmęczeni, dopiero późno w poprzepalanych odzie- 
żach do swych zatrudnień powrócili, Ratowano 
energicznie, między innemi młodzieniec Q...  La- 
śnicy, niegdyś uczeń instytutu technicznego, z pa- 
lącą się belką spadł z znacznój wysokości i ułegł 
mocnemy uszkodzeniu, tak, iż stan jego zdrowia 
jest wątpliwy. 

Ogień tak był gwałtowny, że miejska sikawka 
spłonęłą, a inne rekwizyta ogniowe na ścianie 
magistratu zawieszone, zdjęte być nie mogły, tg 
się omal nie w rękach zdejmujących zapaliły. Brak 
wody czuł się najdotkliwićj, gdy jedna studnia do- 
starczyć jéj nie mogła. Przyczyna pożaru dotąd 
nieznana, prawdopodobnie — nieostrożność. 

Okropny dziś przedstawia się widok, przeszło 
stokilkadziesiąt rodzin pozbawionych dachu i naj- 
pierwszych potęzeb codziennych, skupia się koło 
dymiących się popiołów, wygrzebując szczątki mie- 
nia; dzieci prawie nagie , od wielu godzin bez łyżki 
strawy, ryk bydła i trzody stojących i błąkających 
się z poopałaqemi bokami, bez paszy; wszystko 


to taki bolesny obraz przedstawia, iż głów dość 


wybitnych pa jega oddanie, nie znajdzie. 

Tym opłakańszy los tych rodzin, że zima się 
zbliża, a mała liczba pozostałych domów, nigdy 
nie jest w stanie pomieścić dotkiętych klęską; 
jedynie uczciwa pomoc, a pomoc jak najspiegz= 
niejsza potrafi przynieść ulgę nędzy. Nie Wig 
że okoliczne, a znane z ludzkości najbliższe dwory 
pospieszą z wszelką możebną pomocą. Nięktóre 
dwory i konwenty już pospieszyły Z pierwszym 
zasiłkiem, a jeden z tutejszych izraelitów okazał 
się. prawdziwym samąrytaninem, bo ną pierwszą 
wiadomość, ż swych funduszów chleb zakupiony 
pogorzelcom ofiarował, £ 

Mamy otuchę, iż który z szanownych naszych 
posłów sejmowych zechce Się przyczynić do wy- 
robienia dla pogorzelców Lanckorony jak najpręd- 
széj zapomogi z funduszów krajowych, a sami 
rodacy zà pośrednictwem redakcyj pism krajowych, 
Przyjdą w pomoc pozbawionym chleba i dachu. 

Działa aj wood rząd moskiewski za” 
prowadził w artylerji, zrobiwgzy z 
fabryką magdeburską o ich Alerg Robione 
próby miały wykazać nadzwyczajną skuteczność 
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o do 
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Peszt 19 października. Wszystkie sekcje 
zdają dzisiaj sprawę nad przedłożonymi 
projektami ustaw o zniesienia kary ciele- 

6j. Przyjęto projekt ministra sprawiedli- 
wości. Następują narady nad projektem 
Iranyego o wolności sumienia w sekcjach, 
którym Tisza nowy odnośny projekt przed- 
kłada. Ze strony deakistów następują w 
sekcjach żywe rozprawy, czy należy wspo- 
mnieć w projekcie, którego się ma zażą- 
dać od ministerstwa oświaty, a abowiązko- 
wóm małżeństwie cywilnóm, o zniesieniu 
sądów duchownych. Uchwalono nie wspo- 
minać o nich. 

Peszt 19 października. Wszystkie stron- 
nictwa przygotowują wspólny krok w spra- 
wie banku narodowego. 

Peszt 20 października. Projekt do ustawy 
o. odpowiedzialności sędziów przyjdzie do- 
piero w poniedziałek na stół. 

Na ostatniej konferencji lewicy zgodzono 
sib co do zachowania się w sprawie bari- 
kowej, co do tureckich kolei, stempla ga- 
zetowego, teatru narodowego, zakładu cię- 
mnych. Zachowaniem się ministra wyznań 
w sprawie ustaw religijnych, opozycja bar- 
dzo zgorszona. 

Berno 19 październ. Rada stanu obra- 
dowała dzisiaj nad. projektem ustaw ty- 
czących się koncesji do budowy koleji 
Gottharda 1 Spliigen, i przyjęła takowe. 

Triest 18 października. Od rana sroży 
się tutaj ogromna burza z deszczem. 
O godzinie 9%, zerwał się orkan w Capo 
d'Istria, który pozrywał dachy i w ogro- 
dach ogromne wyrządził szkody. Grecki 
okręcik został wywrócony, majtków ocalono. 

Lublana 19 października. Na dzisiejszem 


Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Dan jak wyżej. 
e, Ref. Białkowski. 
* Delegowani obywatele: Komisarz targowy; 
-~ L. Feintuch. Jezierski. 
St. Armatys. 


_ (Młocarnia parowa). Dowiadujemy się, że 
od dwóch dni funkcjonuje w Olszy pod Kra- 
kowem olbrzymia młocarnia parowa ze sła- 
wnej fabryki Garetta. Właściciel machiny po- 
dejmuje się wymlotu zboża za wynagrodzeniem 
507, czystego ziarna. Jeżeli kiedy, to w tym 
roku korzystnem jest dla gospodarzy wiej- 
skich podobne przedsiębiorstwo. Mnóstwo bo- 
wiem robót budowniczych, prowadzonych obe- 
enie z wielkim pośpiechem w Krakowie, od- 
jęło wielu bardzo robotników od prac gospo- 
darskich. Z przyjemnością też zapisujemy ten 
nowy dowód postępu i przedsiębiorczości, 
jaki się objawia u rolników naszej okolicy. 

Zwracamy też uwagę interesowanych, że 
bliskość Olszy i piasków nastręcza łatwą spo- 
sobność obeznania się z nowemi machinami 
i narzędziami, zwłaszcza że gospodarstwo tam- 
tejsze od lat kilku urządza próby wszelkich 
dobrych narzędzi i machin rolniczych. W roku 
przeszłym widzieliśmy tam z. zadowoleniem 
używaną machinę do wyorywania kartofli i 
różne pługi dobrej konstrukcji. W roku bie- 
żącym część żniw wykonano Żniwiarką; wio- 
senne Zasiewy robiono siewnikiem angielskim 
rzędowym, a obecnie, jak wspomnieliśmy, 
młócą machiną parową, 

Wzywamy jednak uprzejmie Szanownego 
kierownika wspomnionych gospodarstw, aby 
dla większego pożytku BRT Li dor 

i z wykonywa i b a À 1 
a slowo PE i spo- posiedzeniu sejmu uzasadnił Savinscheg 
strzeżeni własne, dla których zawsze i z|wniosek o domaganiu się praw terytorjal- 
ochośgwokWOrEFNY kolumny naszego dziennika. | nych krainy w okręgu Sichelburgskim. 
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nie ministerstwa handlu utworzony w celu 
naradzenia się nad regulacją taryf i przedsta- 
wienia rządowi odpowiednich wniosków ukoń- 
czył swoje zdanie i przedłożył ministrowi dnia 
8 t. m. swoje wypracowanie. Punkta na które 
się wszystkie zarządy kelejne zgodziły, doty- 
czą ujednostajnienia przepisów taryfowych co 
formy i tytułów czyli nomenklatury, 
co do ogólnie jednakiego traktowania opłat 
dodatkowych i Ap, co do utworzenia ścisłycy. 
o 


KRAJ z piątku 22 października 1869. 


strzelców przeznaczone do ) 
gają urlopników i odchodzą do Triestu. 


dla spraw wspólnych Przedlitawji. 


kich prowincyj, 


nie się godzi. 
wyjątek zrobiony w projekcie co do pro- 
wincji poznańskiej i mówi: że są tam 
liczni Se ziemscy, którzy 
wprawdzie nie są antiprusakami, 
ale nie mają odwagi. nakłaniać 
swych'rodaków w burzliwych tych 
czasach do dobrego zachowania 
się. Dopóki stan tam faktycznie 
się nie zmieni, dopóty nie można 
rozszerzać ordynacji powiatowej 
na Poznań. Rozprawy odroczono do jutra. 

Berlin 19 października Powiadają, że 
arcyksiążę Albrecht odwiedzi wkrótce dwór 
tutejszy. 

Drezno 19 paźdz. Na interpelację Bic 
dermanna z powodu wydania ustawy związ- 
kowćj, tyczącćj się wynagradzania szkód 
przy wypadkach na kolejach żelaznych, 
odpowiedział minister sprawiedliwości, że 
na zapytanie jego uczynione w Berlinie, 
oświadczono mu, że podobna ustawa związ: 
kowa -przedłożoną : zostanie najbliższemu 
rajchstagowi. 

Marburg 20 paździer. Tutejszy oddział 
strzelców, otrzymał nakaz zwołania urlo= 
pników. Oddział ten ma być każdej chwili 
gotowy do wymarszu do T:jestu. Nakaz 
taki nadszedł także do oddziału strzelców 
w Cilli. 

Paryż 19 paźdz. Między przedłożeniami, 
które ministrowie przygotowują dla ciała 


prawodawczego, a które przechodzą nie 


tylko senatus consultum, ale także wnioski 
średniego stronnictwa, znajduje się także 
jak powiadają, projekt, tyczący się znacznćj 
redukcji stałego wojska. 

Paryż 20 paźdz. Journal officiel pisze: 
rząd przyjął z żalem zaczepki dzienniką 
Pays przeciw księciu z rodziny cesarskićj, 
Ministrowie mieli wczoraj naradę pod prze- 
wodnictwem cesarza; prezes izby był na 
posiedzeniu tém obecny. Po naradzie udali 
się niektórzy ministrowie do Paryża i po- 
pw dzisiaj, znowu do Compiegne na na- 
radę. 

Paryż 19 paźdz. Constitutionel zaprzecza 
pogłoskom, tyczącym się pruskićj pożyczki 

powiada, że- minister finansów nie miał 
sposobności do zezwolenia lub odmówienia 
emisji pruskićj poroen, ponieważ nie żą- 
dano tego. Z mowy kupczyków trwają dalćj. 
Mimo to magazyny są otwarte. Dzienniki 
Rappel, Reforme t Reveil, zaczepiają ostro 
manifest posłów lewicy. Patrie powiada: 
projekta ustaw zapowiedziane dzisiaj przez 
Journal officiel, nie są jedynymi, którymi 
się rząd zajmuje. 

Paryż 19 października. Wczoraj wieczór 
odbyło się publiczne zgromadzenie na 
boulevard Chichy. Bancela, Simona, Fer- 


ry'ego, Pellatan'a, obecnych ua zgroma- |J 


dzeniu popychano, znieważano i wyśmiano 
i zaledwie się mogli z sali wydostać. 

Londyn 19 października. Stan hr. Derby 
jest zupełnie bez nadziej, Siły chorego 
zmniejszają się znacznie. Królowa Wikto- 
rja i król belgijski, dowiadują się regułar- 
nie o zdrowie jego. 

Florencja 19 paźdz, Menabrea przybył 
z Turynu, 

Krąży pogłoska, że izba zostanie roz- 
wiązaną d. 21 paźkziernika, i że się od- 
będą nowe wybory prawdopodobnie 31 
października, 

Florencja 20 paźdz. Według Gazety Tu- 
ryńskićj otworzy izby w imieniu króla — 
Menabrea. W poselstwie krolewskióm ma 
stać wezwanie, żeby parlament spory stron- 
nictw podporządkował dobru ogólnemu. 

Risano 19 paźdz. Pułk arcyks. Albrech- 
ta, 27 oddział strzelców i kilka bateryj 
obozują na wyżynach Kuezlac i wyru- 
szają jutro do Dragatzu. 

Madryt 18 października. Powstanie w 
Walencji trwa. Gdy komendant wojsk 
Alaminas po kapitulacjach chciął wkro- 
czyć, przyjęto wojska salwą; walka trwa 
dalej, nowe posiłki wyruszyły. Powiadają, 
że powstańcy trzymają rodzinę prefekta, 
jakoteż rodzinę jednego jenerała jako 
zakładników w więzieniu. Telegram z Ka- 
diksu donosi o zetknięciu się pod Ubri- 
que; zabito przytem dwóch naczelników 
band; związki telegraficzne z Francją 
przerwane. 

Cattaro 19 października. Z Risano do- 
noszą: -Wojska doszły pod obroną dział 
bez walki do Ledenic. Baterja górnicza i 


Innsbruck 19 paźdz. Ultramontanie wno- 
szą deklarację, zaprzeczającą prawności 
konstytucji grudniowej'i uznającą dy plom 
październikowy za jedyną podstawę 


Berlin 19 paźdz. (Izba niższa). Minister 
spraw wewnętrznych broni projektu ordy- 
nacji okręgowej. Rozszerzenie takowej na 
całą monarchję uniemożebniło załatwienie 
Jej podczas tej sesji. Zasady teraz uzy- 
skane mają być zastosowane do wszyst- 
Lepsze projekta rząd 
uwzględni. Qd koncesji rząd się nie usuwa. 
Stronnictwo postępowe niechaj także na 
Minister usprawiedliwia 


Grac 20 paźdz. Bataljony piechoty i|rakiety obsypują góry na przeciwnćj stro- 
attaro ścią-|nie leżące. 

Cattaro 20 października. Komenderujący 
jenerał Wagner zarządził ogólny pochód 
wojsk w góry z dwóch stron dla otoczenia 
powstańców około twierdzy Dragal. Spo- 
dziewają się przytłumienia powstania w 


ciągu kilku dni. 

Konstantynopol 19 paźdz. Ustanowiono 
komisję pod przewodnictwem Cabouli pa- 
szy dla wypracowania kontraktu handlo- 
wego z Persją. Levant Times zawieszoną 
została na miesiąc, ponieważ broniła ke- 
dyfa przeciw sułtanowi. 

Bukareszt 19 paźdz. Wiadomość o za- 
ręczynach księcia Karola z księżniczką 
Elżbietą z Wied, sprawiła tutaj wielką 
niespodziankę. 

Kairo 19 pazdz. Kedyf miał sułtanowi 
darować trzy fregaty pancerne, które za- 
mówił w Europie. Jeżeli się to stwierdzi, 
natenczas nieporozumienie oczywiście za- 
łatwia się. 


KAZDA YA OE ZZ 


Przegląd polityczny. 

O wczorajszóm (20) posiedzeniu sejmo- 
wóm donosi Gaz. Nar.:  . 

Początek o '/,12 g. Pawlikow utrzy- 
muje, iż w protokóle wypuszczono uchwa- 
łę, że na podania w języku ruskim odpo- 
wiada się po rusku. Pomimo zapewnienia 
przez marszałka, że uchwałę tę zapisano, 
obstaje interpelant przy swojóm żądaniu. 
Sekretarz Zborowski odczytuje powtór- 
nie dotyczący ustęp i przekonuje inter- 
pelanta o mylności jego utrzymywania, 
Poczóm protokół przyjęto. 

Następnie odczytano dwa pisma na- 
miestnictwa, wymieniające delegatów, któ- 
rzy mandaty do rady państwa poskłądali, 
z wezwaniem marszałka do zarządzenia 
nowych wyborów. 

Wajgiel przedkłada nowy projekt do 
urządzenia szkół realnych. Uchwalono o- 
desłać bez drukowania do komisji edu- 
kacyjnćj. 

Wniesiono interpelację do komisarza 
rządowego, dlaczego rada szkolna nie 
uwzględniła prośby dwudziestu pięciu u- 
czniów, domagających się zaprowadzenia 
wykładów ruskich w niższóm gimnazjum 
w Przemyślu. 

Komisarz odpowie na najbliższćm po- 
siedzeniu. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
dalszych rozpraw nad statutem dla mia- 
sta Lwowa. 

Statut wraz z ordynacją wyborczą z ma- 
łemi zmianami, i ustawą, uchwalono za- 
raz w trzecióćm czytaniu. 

Z dalszego porządku dziennego nastę- 
puje sprawozdanie komisji edukacyjnój z 
wniosków jéj przydzielonych, dotyczących 
ustawy o radzie szkolnój. 

Godzina 1/41. Posiedzenie trwa dalój. 


e 8 łe on? 


Do jednego: z: dzienników gradeckich 
donoszą z Wiednia: Ajenci księcia czar- 
nogórskiego starali się już od kilku ty- 
godni otrzymać od «ządu austrjackiego 
znaczniejsze ilości prochu, który zapewne 
miał być użytym przeciwko wojsku au- 
strjackiemu. Komenda artylerji w Gracu 
spóźniła się nieco z fabrykacją pierwszych 
120 cetnarów prochu, zamówionych przez 
ajentów czarnogórskich i tylko temu w 
źnieniu zawdzięczać należy, że przesyłką 
ta prochu w Trjeście wpadła znów wręce 
władz austrjackich. Fabrykacja dalszych 
300 cetnarów prochu zamówionych ró- 
wnież w Gracu przez ajentów czarnogór- 
skich, wskutek telegraficznego rozkazu 
ministerstwa, wstrzymaną została. 

Z Baden-Baden donoszą, że książe Gor- 
czakow dnia 14 b. m. miał tam posłu- 
chanie u króla pruskiego. 


Przedłożenie finansowe, jakie minister 
Lonyay złożył na stole'sejmu peszteń- 
skiego, zasługuje na wielką uwagę ze 
strony krajów i ministrów przedlitawskich, 
Wspólnym delegacjom przedłożył minister 
Brestl deficyt w ogólnym austrjackim 
budżecie 26 miljonów. Przeciwnie pan 
Lonyay wykazuje w budżecie węgierskim 
nadwyżkę półczwarta miljona.; Gdzież 
przyczyna tego? Nietylko w dobróm go- 


spodarstwie i rozsądnóm wyzyskiwaniu bo- 
gactwa krajowego, ale głównie w tóm, że 
kraje przedlitawskie są coraz więcój po- 
datkami wysysane, przeciążane, gdy prze- 
ciwnie Węgrzy doznają zwolnienia. Dla- 
tego téż podnosi się dobrobyt i siła po- 
datkowania. Przedlitawji grożą tylko pod- 
wyzszenia podatków, które się nazywają 
reformami, bo z końcem r. 1870 będzie 
to jedyny Środek, pozostający ministrowi 
finansów do pokrycia deficytu. W Węgrzech 
przeciwnie zamierza rząd reformy podat- 
kowe w zupełnie innóm znaczeniu. Już 
teraz ma być podatek gruntowy zniżony, 
a myta zupełnie zniesione. Jeżeli nie po- 
lityczne względy, to finansowe klęski zmu- 
szą kiedyś rząd do rozwiązania krajom 
rąk do odrodzenia się autonomicznego — 
bodaj nie poniewczasie! 

Grzechy dawnego sposobu rządzenia 
mszczą się. dziś w Dalmacji na rządzie. 
Kraj, prawie w dzikim stanie zostawiony, 
nie mógł od razu ułożyć się do nowych 
form i wymagań konstytucji. Dalmacja 
stoi dzisiaj na tym prawie stopniu, jak 
Kaukaz lub Georgja; stosunki rolnicze 
zupełnie nierozwinięte, drogi cywilizacyjne 
Jeszcze nieotwarte. Cokolwiek dotąd o Dal- 
macji mówiono, odnosiło się wyłącznie do 
wybrzeża; reszta kraju to terra incognita. 
Stan kraju i ludu wyjaśnia dostatecznie, 
jakim sposobem: stać się mogło, że opór 
górali mógł przybrać rozmiary powstania, 
przeciw któremu cała armja walczyć musi. 
Zadziwiać jednak musi, że rząd dotych- 
czas jakby z obawy wstrzymuje się od 
ogłaszania autentycznych wiadomości o 
powstaniu. Zachowanie się Rosji, mimo 
pozorów lojalności, jest wątpliwóm; prze- 
ciwnie Turcja dla zapobieżenia możliwym 
niesnaskom, wystawia na granicy korpus 
obserwacyjny. 

Namiestnik Dalmacji ogłosił postępo- 
wanie doraźne na. wszystkie zbrodnie za- 
burzenia, w. myśl $ 396 kodeksu karnego. 
Na plac powstania wysłano już 22 bata- 
ljonów i cztery baterje. W Trjeście przy- 
trzymano okręt naładowany prochem, prze- 
znaczony dla Czarnogóry. Książę Czarno- 
góry uwiadomiony o tóm, odpowiedział 
oświadczeniem lojalności dla Austrji. 


cę, z którą reszta opozycji tylko w pe- 
wnych razach się łączy. Według Public 
mają deputowani prawicy zebrać się na 
naradę 22 b. m. 

Zmowa subjektów handlowych w Pary- 
żu przybiera coraz większe rozmiary i nie 
jest bez pewnego znaczenia politycznego. 
Dawnićj rząd mieszał się w podobne spra- 
wy, opiekując się niby robotnikami prze- 
ciwko służbodawcom. Dzisiaj zdaje się, 
jakoby rząd chciał sprawie téj zostawić 
spokojny bieg. Oczywista, nie idzie rzą- 
dowi o to, aby utrzymał spokój w łonie 
społeczeństwa paryzkiego. 


m 


Telegramy „Kraju.“ 


Lwów 21 października, Etat słu- 
żby drogowćj według wniosków ko- 
missji uchwalony, dodatek do paragra- 
fu 8 statutu krajowego, że sessja sej- 
mowa ma trwać 3: miesiące uchwalony 
jednomyślnie, Smarzewski referuje o 
wniosku Krzeczunowicza. 


Ostatnie telegramy. 

Wiedeń 21 października. Dzisiejsza 
Presse donosi że rada państwa zapewnie 
dopiero z początkiem grudnia otwartą 
zostanie. Cesarz życzy sobie . osobiście 
zagaić sessję. Mowa tronowa trakto- 
wać będzie głównie kwestje wewnętrz- 
ne. Tenże dziennik w korrespondencji 
z Pragi donosi że hr. Beust oświad- 
czył posłom sejmowym czeskim: że w 
każdym razie trwać będzie na stano- 
wisku legalnym; że jednak konstytucję 
dzisiejszą którój bronić zamierza, można 
i należy rozwinąć, 

Wiedeń 21 października. Wielki 
wezyr  Ali-Seraskier-Omer i baron Pro- 
hesch oczekują cesarza austryackiego 
w Ruszczuku; cesarz z Warny odpły- 
nął na. statku sułtana. 

Presse donosi że baron Eder udaje 
się jako ambasador austryacki do Ko- 
penhagi a p. Haimerle w takimże cha- 
rakterze do Aten. 


Zadara 20 października. Większość 


sejmowa . żąda odroczenia sejmu na czas 
nieoznaczony. 

Paryż 20 pażdziernika. Kassierowie 
i wyżsi urzędnicy połączyli się w celu 
wspólnego działania z subjektami han- 
dlowemi; mniemają że szefowie w sku- 
tek tego zmuszeni będą do ustępstw. 


Kursa. Wiedeń 21 października, g. 3 m.— 
5% zjednoczony dług państwa 59.25.— 5%% 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.— — Lon- 
dyn 122.80.— Srebro 120.65. Dukat 5.85.— 
Akcje kred. 242.—.— Lombardy 249.50.— 
Losy z 1860 r. 94.—. — Losy z 1864 r. 
114.75— Akcje franko-austr. 91.—. — Na- 
poleony 9.817/,. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
238.50. — Akcje kolei Liwow.- Czerniow. 
195.75. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
152.50. — je Banku 707.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 84.—. — Ak- 
cje banku jen. 43.—, — Renta w srebrze 
69.—. — Bank obrotu 108.50.— Tramway 
169.—. Akcje banku ang. 228,-—, Wiedeń- 
ski bank handlowy —. —. —. Kolej rzą- 
dowa: 356. — Bank budowli 52.—,— Koléj 
zachodnio-czeska —. —, — Alföld 163.—. 
Wiedeński bank ——, — Kolój siedmio- 
grodzka 161.—. — Kolćj Rudolfa 160.50.— 
Kolćj pardubicka 157.—-. — Kolój północ- 
na 210.—. — Kolój węgiersko - wschodnia 
82.50.— Galic. banku hyp. —. — An- 
glo-węgierskie 89.—.— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 72.—. Usp. giełdy: lepsze. 


nz 
Redaktor odpowiedzialny * 

Dr. Ludwik Gumplowicz. 

Ĉc 

©d administracji. — Panu P, S, w Spittal w 
Karyntji, ponieważ wydawnictwo zaniechało wy- 
dawania dodatku tygodniowego, przeto nadesłane 
75 c. notujemy na rachunek pański. Prenumera- 
torom dodatku zwraca się nadesłane pieniądze 
prenumeracyjne. 

Od administracji. Abonentów naszych za- 
wiadamiamy, że administracja „Kraju* z powodu 
nadzwyczaj licznie nadsyłanych reklamacji o nie- 
regularną nadsyłkę dziennika, zmuszoną została 
do zwrócenia na tę okoliczność uwagi urzędów po- 
cztowych, z prośbą, aby egzemplarze były wyda- 
wane regularnie i bezzwłocznie według adresów 
i z zastrzeżeniem, że wrazie powtarzania się czę- 
stych reklamacji, zniewoloną zostanie do udania 
się wprost do dyrekcji poczt, tem bardziéj, że wi- 
na nie ciąży bynajmuićj na ekspedycji „Kraju,* 
gdzie wysyłka na pocztę odbywa się jak najregu- 
larnićj we wzorowym porządku. i 


Pobyt w Varzin daje Bismarkowi nader 
wygodne stanowisko. Kanclerz jakoby się 
nie mieszał do kłopotów ministerstwa z izbą 
tymczasem jak zaręcza Kólz. wpływ jego 
jest tak wielki jak zawsze, całą marszrutę 
królewicza, on miał układać, i od niego 
pochodzi myśl aby Niemcy były godnie 
zastąpione przy otwarciu nowego gościńca 
świata. 

Oppozycja, jaką w obndwu izbach sej- 
mowych spotkał projekt rządowy „aby udzie- 
lić koncessją na pożyczkę premiową dla 
kolei, którą 'pan Heydyt podobno był przy- 
rzekł zawcześnie spółce dyskontowój, wąt- 
pliwe powodzenie, jego projektów dla uchy- 
lenia deficytu, memorjał konserwatystów 
podany do króla Wilhelma przeciw owćj 
pożyczee premjowćj, znaczne zmiany jakich 
zapewne dozna w sejmie projekt ordynacji 
powiatowćj hr, Eulenburga, wstrzymanie się 
hr. Bismarka od walk parlamentowych, 
wszystko to daje znowu podnietę pogłoskom 
o możliwej zmianie ministerstwa pruskiego, 
które bądź co bądź, ma bardzo silne oparcie. 

Stosunki z dworem. austr. stają się co- 
raz żywsze. Świeżo donosi telegram 0  za- 
powiedzianym przybyciu arcyks. Albrechta 
do Berlina. 


Według kor: Times, był plan powstania 
republikańskiego w Hiszpanji już od dłuż- 
szego czasu przygotowywanym, i byłoby 
ono. w kążdym razie wybuchło w razie 
obioru króla. Na zebraniu w Lerida na 
trzy tygodnie przed wybuchem mieli się 
z góry posłowie republikańscy zobowią- 
zać do podniesienia powstania, każdy w 
swoich stronach. - Powstanie w. a się 


imieniem 4 A swych zapewnić ce- 
Sarza, że mig 


Manifestu lewicy francuzkićj nie pod- 
isał ani Thiers i Keratry, ani skrajny 
pail. Podpisani tworzą zatóm właści- 
wą, skonsolidowaną, parlamentarną lewi- 
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KRAJ z piątku 22 października 1869. | 


L. 840. 

Ogłoszenie licytacji, 

Wydział Rady powiatowćj krakow- 
skićj odbędzie dnia 4 listopada r. b. 
od godz. 10 do 12 w południe licy- 
tację ustną i ofertową, celem wydzier- 
żawienia dochodów ze stacji mytniczych 
na drogach krajowych: Barańskićj w 
Bińczycach , Lubelskićj w Mogile i Pru- 
sko-Szlązkićj w Przegorzałach, na pe- 
rjod trzechletni t. j. od 1 stycznia 1870 
do końca grudnia 1872 r. 

Cena fiskalna czyli wywołańia wynosi 
na stacji: w Binczycach złr. 1855 — 
w Mogile złr. 1155 — w Przegorza- 
łach złr. 2090 w. a. 

Oferty pisemne przyjmowane będą 
do godziny 12 w południe d. 3 listo- 
pada r. b. — Wadjum wynosi 10%. 

Bliższe szczegóły i warunki tćj li- 
cytacji są do przejrzenia w biurze Wy- 
działu powiatowego. 

Kraków d. 20 października 1869. 


Mieroszowski. 
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Biuro komisowe Krakowskie 
- A. Gąsiorowskiego 


hotel saski ulica Sławkowska 


otrzymało ajencje na wielkie księstwo 
Krakowskie 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Buda-Peszt 


przyjmuje w assekuracje domy, pałace, to- 
wary, krestencje, meble, &c. po* najniższój 
dotąd nie praktykowanćj tanićj premji dlą 
assękurujących: się w obcych towarzystwach 
a przenoszących się do Buda-Peszt ustę- 
puje się oprócz najniższćj premji 10% ra- 
batu. Świetnój publiczności  łaskawym 
względom poleca się. 667(6-10) 
A. €ląqsiorowski. 


764-1-3) 


któremu jakę lekarz. ordynuję. 


piersiowe i mogę 


Kozlowskiege 


środek do zastąpienia pokarmu przy braku 
Bonbons 60 i 30 cent. 


na wszystkich 
wystawach świata 
uwieńczona 


ces. k. nadworną 


ma 


Kamaszki męzkie: 


do żądania i gatunku. 


chroniące od „wilgoci i zimna 
czyzn, para po 30, 40 i 60 cent. 


Reparacje wykonywa się natychmiast. 


albo dobrze przylegającego do nogi ubuwia, 


ma Bliższe szczeg 


y 


Uzdrowienie słabych organów piersiowych. 
mum Stan zdrowia tak błogi, mmm 
jak nigdy przedtem od lat 12-tu. 


Do główn. składu Jana. Hoffa, nadw. liweranta Wien, Karntnerring N. 11. 


Siklos 31 września 1869. Racz pan nadesłać 30 flaszek piwa zdro- 
wia z ekstraktu słodowego do.pana Ludwika v. Gozon nadwornego adwokata 


magister akuszerji, nadworny i kąpielowy lekarz w Harkony. 
Wildschiitz. 28 czerwca 1869. Proszę o nadesłanie proszku czo- 
koladowego dla bardzo słabego jednorocznego dziecięcia. 
Anna Hłaronowa Stielfried. 
Stuhlweissenburg 31 maja 1869. Pańska czokolada stłodowa 
działa nadzwyczaj skutecznie tak mnie jak i żonie na nasze słabe organa 
zapewnić, że żona moja od lat 12tu naszego z sobą pożycia, 
nie czuła się nigdy tak zdrową jak teraz. Proszę o nadesłanie mi 5 fnt. 
czokolady i 1 kartonu cukierków słodowych na piersi. 
Leon Frank notarjusz gminy. 
Mg" Jedynie prawdziwe i doskonałe HOFF'A Malz-Extract-Gesundheits- Bier, 
jak również. Malz- Gesundheits- Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, dostać 
można u Jana Hoffa Kartnerring Nr. 11, lub w Krakowie w handlu Ja- 
kóba Golłdwassera na Stradomiu w domu p. Deichesa i Józefa Jahna, 
w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogórskiego; w Przemyślu zaś u p. M. 


Cena : Malz-Extract-Gesundheitsbier w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 13 
flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr;: Malz- 
Gesundheits-Chocolade Nr. I: 147.2. 40 cent. — Nr. II.: 1 4. I złr..60 cent. —. Na, 54., 
dodaje się Y, %4. gratis, na 10 6Ż. 1, ft. gratis, — Malz-Chocoladen-Pulver dla ssących 
tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. Brust-Malz- 


Pracownia Obuwia 


(z którą wszelka konkurencja jest niemożebną ) 


Leopolda Hahna w Wiedniu. 


Skład główny: Stadt, Kólnerhofgassa Nr. 1. 


f Najtańsze i najlepiej renomowane 
obuwie najświeższój mody i kroju. 


1 para z cielęcój skóry. .---------.. f. 5— 
„pie A z podw. podeszwą „ 5.80 
1 „ glacó, obłożone cielęcą skórą z 
wójną podeszwą .. ..------ » 6.60 
1 „ juchtowe prepar, ......--***- » 6— 
[PI » ląkierówane....---- » 6.50 
1 „ filzowe, obłożone lakierowanym 
JuchłAm. i-es o o.ue oghie * n 1- 
1 „ zgęśsiej skórki...........--* aa Sa 
1 „ zZ delikatnój cielęcój skórki... n 6.80 
l „ aloñoweilakierki...~........ „ 580 
X s jb ś lącó...-.«- giu6— 
1 „ cielęce z długięmi cholewkami, „ 9— 
1 „ cielęce z cholewkami po kolana „10 — 
1 „ juchtowe „Pappenheimer*.... w 20 — 
1 > dla dzieci ........... od 3 do „ 3.60 
1 „ fatrzane do podróży fi. 9, 12— „ 15— 
uc pantofli od fi, 1 ct. 20 i wyżćj, stósownie 


Patentowane podeszwy (Finlagsesohlen) 
dam i męż- 


Zą | Aksamitne spacerowe wysokie ponizój 
przesłaniem miary dłagości i srerokości nogi, 


zle- 
cenia natyclimiast za pobraniem wykonane będą. 
óły obejmuje obszerny cennik, który na żądanie 

wysyła” się. grats, 


T ETIE | KORKI ORGA ET 
O W 
Wydawca: Dr. Ludwik Gumplowicz. 


D 50 BA 
Owczarnia gi" zarodowa 


w Grodkowicach 
rozpoczyna sprzedaż baranów pełnćj krwi 
„Negretti* od 1go listopada r. b. 
pochodzenie matek: Kwassitz, Czernakora; 
baranów: Lenschow; Aopaszewo. 
Tamże jest do sprzedania „Trumpf“ ba- 
ran pięcioletni pochodzący z Lenschow. 

Poczta Niepołomice stacja kolei Podłęże. 

Sprzedane barany wysóła się na żąda- 
nie do wskazanćj stacji kolei żelaznćj jak 
najmniejszym kosztem. 768(1-4) 


DRAGEES GUIGON 


2. RUE POISSONNIERE, (PARIS). 


Cukierki z Guigon. 


Radykalny środek lekarski przeciw 

świeżym i zadawnionym (ronorrhoom 

(rzerzączkom), szluzotokom , upławom 
białym it. p. 

Różowe cukierki (bonbonki) obejmu- 
jące w sobie żelazo, przeciw zadawnio- 
nym -— białe, przeciw świeżym słabo- 
ściom obojćj płci. — Do nabycia we 
wszystkich renomowanych aptekach. — 
W Krakowie w aptece p. A. Siedlec- 
egkio. 702(2-6) 

Podpisany ma honor donieść szanownćj 
Publiczności, iż przy tak zwaućj Resur- 
sie dawnćj w Mrzysziofo- 
rach został restauratorem, — a mając 
salę wyłącznie dla osób nienależących do 
tejże Resursy, zawiadamia, iż przyjmuje 
abonamenta na obiady, jak rownież 
dostarcza każdćj chwili potraw 4 la 
Carte. — Przyczem polecając się wzglę: 
dom P. T. Publiczności, zapewniam, iż sta- 
raniem mojem będzie zaskarbienie sobie 
jej względów przystepnemi cenami i do- 
brocią' potraw. 

z uszanowaniem 
Teodor Bystrzonowski. 


740(3-3) 


Dr. med. i chir. Freund, 


jako 


696(1-2) 


pierwszemi nagrodami 
1 
świadectwami 


i uprzywilejowana 


Kamaszki damskie. 


1 para aksamitnych lub prunelowych,, fl, 3,50 
| SP n wysokich sznurow. „ 3.90 
ro e lub prunelowych 
amazonek....,......++4*20> » 480 
1 „ skórkowych,..,.......++**:* » 3.60 
ASM M z przodu sznurów. „ 8.80 
| zg. wysokich, poniżój kolan „4.30 
1 „ fatrzanych skórkowych ....... » 5.50 
D aksawitn,, okładan. i 
bramowan., lakier, skórką. „ 6:50 


do użytku domowego (pantofel- 
ki) 1 fl i wyżej, 
1 „ dziecinnych 1 fl. i wyżój. 
NB. z sztyfcikami o 30 cent. — pasowe o 50 
„ Sent. więcój na parze, 
Najnowsze fantastyczne i zbytkowne 
obuwie damskie. 


LR 


Butynki skórzane 4 TEugenie. ..-.... f. 6.— 
5 4 de Chasseur ...... ETN 

4 å l'Exposition ---:- „ 8— 

zimowe à. VAntoinnete ..--- n 7.85 

Lasting (spacerowe kamaszki) ... -+ - n 6— 
ze szpinkami .--: » 6.50 


kolan aksam, 4 la Polonaise `n 

| oraz wiele innych różnych tego rodzaju. `. 

Takież butynki są również dla dzieci i dziew- 
cząt do: nabycia, 


715(5-20) 


Upraszam o dokładne adresowanie; 


RB A. Friedmann, Wien. — Praterstrasse Nr. 26, “Zi 


*aby uniknąć, pomyłki przez podobieństwo firm. 


Proszę tylko spróbować 


dla przekonania się o zadziwiająco nizkich cenach poniżćj wyszczególnionych przedmiotów. 
=== Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją za dobroć gatunku. ===== 


Podobnego zbioru przedmiotów najnowszych, praktycznych i luksusowych, niema drugiego w Wiedniu — czyto dła młodych, 


Bo czy tóż dojrzalszych wiekiem , można za bagatelkę nabyć podarek — i dla dam i mężczyzn, a nawet i dzieci tysiące do wyboru 
= najrozmaitszych przedmiotów. a 
Z . Cenniki przesyłamy gratis franco za podaniem dokładnego adresu. — Dla mieszkających na prowincji wielce pożądanćm 5 
i: jest posiadanie takiego cennika , który zawiadamia nietylko o cenach, ale i o nazwach wszystkich znajdujących się'na składzie Q 
Z przedmiotów. — Przesyłki uskuteczniamy natychmiast za zaliczką pocztową, lub nadesłaniem gotówki. S) 
r . , . . . . . P> 
Eu r3 « a D r, p "NM 
5 Wybór rozmaitych artykułów najnowszych i najgustowniejszych. m 
> Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może! = 
N 
4 Wiedeńskie towary ze skóry Przedmia wódka kolońska cen. 20, 40, 60, 80. | nych. — Fabrykat ten kolorem, fasonom i użytkiem © 
5 znane ze swój dobroci: 1 złr. jak również wszelkie inne artykuły toaleto- | nie różni się od srebra. = 
a Torebki damskie z stal. łańcusz. po 65,75, 90 | We w najleprzych gatunkach. | imi Najlepsze nawleczone korale w najlepszym ga- v 
2 cen. 1 złr.—1 złr. 20 cen. z najlepszćj szagrinowćj Dla zabezpieczenia tak własnój osoby, jak i | tunku sznurek tylko 15 cent. = 
4B. skóry, z pozłacanym zameczkiem po 2, 2.50, 3.20, | majątku niezbędnem zdaje się posiadać dobrą Doskonałćj konstrukcji cynowe szprycki, posia- zZ 
5 3.50, 4, takież z wierzchnią torebką 3.50, 4,50, | broń, taką zaś bronią są nowo ulepszone Lefau- | danie których w każdym prawie domu jest ko- Ki 
M A 5 zir. cheuxgo rewolwery z zamkiem bezpieczeństwa z | niėczném, 1 sztuka dla dzieci 80 cent. złr 1, 1.20 = 
st Najnowsze prakt. portmonetki dla dam i męz- lufką do wykręcania sześciostrzałowy. Jestto broń | 1 duża szpryca złr. 1.40, 1.80, 2.20, 1 dla matek a 
co H czyzn po 40, 60, 80, 90 cen. 1 złr, w najlepszym | Non plus ultra. , 90 cent. do ran szklanna 10 cent. cynowa 30 cent ł 
HR gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50. 1 sztuka 7 mill. złr. 16 | 100 nabojów złr, 3.50 Doskonałe Britanja łyżki, angielski ten fabry- > l 
D Prakt. „pugdaresy po 60, 80 c. 1 złr., 1.50,Ww | ! » 9 » złr, 18 | 100  ,, „ 4— | kat wolny od wszelkićj trucizny, nie oxydujący jak g 
a najl, gatunku 2., 2,50, 3, 4, 5. PUK PZG E. V90:||-100 4 „, 4.50 | inne medale, jest bardzo trwały, zawsze aty 8 
Ne m Portmonetki na cygara po 40, 60, 80 cent. 1 „Faust-Rewolwer* 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80. | i biały, 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże- f= | 
A złe. 1.80 MA najl. gat. 2, 2.50, 3, 3.50. Wyborne grzebienie kauczukowe. a dla diggi alr. 1.20.; 12 łyżek stołowych złr. D 
See zał tężni pola; w 20, 25 cen. w skórz. opr. | 1, Grzebień fryzjerski cent. 15, 20, 26, 30. :50, ozerpączek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent. g 
m « 30, 40, 50, 80, złr. 1. i Sr pyłkowy ct, 20, 25, 30. Doskonałe łyżki z Alpaceć, 
(=) g amer cen. 40, 60, 80 złr. 1, 1.20, 1.50. p 5 z rączką ct, 25, 30, 35. Tuzin łyżek stoł 4 h G 
EENE Eeer A EA reri dada a E ślad T ad AE E us ibsrotz 
2.20, 2.00, 2,0U, U.ZU, U0U, DU, » l. z szczotecz 25, 35, 40 cent. r, 
| cd Nieprzemakalne kuferki podróżne doskonale Szczotki do losów po rani. 30, 40, 50 do 1 fi: Po W komjowych żłr. 1.40, 1,60, 2.40. E t 
urządzone po złr. 2,40, 2.80, 3.50, 4, 4,50, 5 Saali a , unah wacka EnA waj 
N P . » 2.80, 3.50, 4, 4,50, 5, 6. | Szczotki do sukien 50, 60, 80 cent. do 1 złr. Czerpaczek do mleka 45, 60 
e laszki podróżne obciągnione skórą i kubki zebów, 20. 25, 30, 35 cent p O DOON TONES 1 
gra po 1.30, 1.60, 1.90, 2.20 » goów, 20, 25, 80, 35 cent. Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe: Q 
wa OTD SOUTA LA „ paznogci 25, 35, 45 cent, 12 łyżek stołowych 95 cent. > - 
S „ „Wielki wybór Jedwabne krawatki męzkie czarne lub kolorowe „ w; kawowych 45 cent poa 1 
m5 najpiękniejszych albumów. cent. 25, 35, 45, 60. — Najmodniejsze jedwabne tir Ro: : x v 
S e. na 25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, złr. 1. szaliki po 60 ct., złr. 1, 1.50 ct. f yborne angielskie sztućce: = i 
oi s 260 6| |, osidotnoych zły. 1.50, 2, 3. „ Szelki trwałe i praktyczne, 1 para z cugami Tuzin noży i widelców w drzewo opraw. złr 3,3 50- p 1 
© » 50 „,  złoconych c. 90, złr. 1.50 2. nician. 45, 60, 80 cent. — Jedwabne 90 ct. 1.20, » n » W Opr. rogów. złr. 4.50, 5.50, 6, £- 
=IK>) » 50 „ bardzo ozdobne złr. 2.50, 3,3.50 4,5. | 1-50 cent. wb > » „ W najl. gatunku złr. 7, 8.50, - 
Lota „ 10041200 „ po 4 złr. 5, 6, 8. Wyborne angielskie brzytwy po 25 ct. 35, 45, » » deserowych w różnćj oprawie złr. 2, 3, 4, z 
2 R Przepyszne albumy po złr, 10, 12, 15, 18, 20. 60, 80, złr. 1, 1-30, Lichtarze z Alpaceć. g 1 
m Albumy muzyczne Niezbędne dla dam: wysokie; 4” 5% 6” 79,8% 9” 10” g 
S 4 każden z tych albumów za „otwarciem go, odęgry- Uniwersalna; damska toaleta, wielka, pięknie | Cena 1. szt. 40, 50, 60, 70, 80,,90, 1 złr. S ; 
SA bii mA, kd iskiaych tancom, NR ÓW | politurowana, zamykana, z lustrem, obejmująca : Bardzo. gustowne florentyńskie stołowe lichta- a l 
8.8 i voii W Oti Pa zwyczaj gai n zwiękiem. | 1 mydełko toaletowe, flakonik perfum, pomadę | 12e bronzowe, 1 para 1.50, 2.50, 3, 3.50. 4 złr. Z ] 
i „A r e złr. 10.50 do 12.50 woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer- Także dwuramienne najnow. fasonu para złr.- 3, 
NS g al ko n 18-„ 18. ski, grzebień pyłkowy, szczoteczkę do zębów, fla- | 45,6. | — | 
© © ża ptyczne.dalekowidze z ąachromat cznem szkłem konik wody kolońskićj, wykalacz do zębów, pastę Latarki węczne, bardzo praktyczne, 1 sztuka = 
s Ń ające rozpoznać odległość o 1, 2 do 3 mil po 4 | do zębów, pastę na zęby, flakonik olejku na wło- | Z matowem szkłem szeroko oświecająca 60, 70, S 
S =) Kg: ts ki r, Sy; pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, z ran 80 cent. z poczwórnem szkłem złr 1, 1.20. z J 
8 a eczki zamykane po złr. 1, 1.50 2. też z komp. czką, OCZYSZCZACZ grzebieni, szczoteczkę do pa- Optyczne dalekowidze z dobróm szkłem ; za Q 
A prakt. przyrządem do pisania po złr. 2, 2.50, 3, | znogci it.d. — Wszystko to razem z toaletą gu- | Pomocą których o 1 milę oddalone przedmioty gł 1 
Z > 3.50, 4, 5. oai a stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent. rozeznać można c. 40, 80, 1 złr. 1.20. g c 
sser: mskie x 8 i 
B M obejmujące wszelkie przyrządy do szycia; haftu Uni pri yć pare bieg zu Spt Perom Ry = er 5 z 
ka a bardzo ozdobne; po cen. 50, 80, złr. 1, 1.50. miwersalnu toaletka do golenia, zamykaną pacte] tąbryki parasol 1 parasolek. Ep I 
5 © Necesserki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne | £ lustrem, obejmująca: angielską doskonałą brzy- „Parasol duży z wełnianćj materji złr. 190 can, 
ZE po złr. 2, 2.50, 8, 4, 5. twę, pędzel z borsuczych szerści, mydło Windsor wielki z angielsk. rozcharowćj nieprzemakalnćj 2 l 
5 1 Etui z 6 różnemi igiełkami do haftu 15 c. do golenia, mydlniczkę metalową, głazik do obcią- | materji, posiadającćj połysk jedwabiu, z piękn T j 
4 2 1 „ 2 lub 4 szydełkami cen. 20 lub 40. | BRA brzytwy, grzebień fryz. szczoteczkę do zę- | Tączką złr. 3.20, 3.60 4, z doskonałćj ljońskiéj = 
ZA» | l „ z 100 sortowanemi igłami do szycią 20 c. ów, pastę na zęby, pomadę woskową, mydło do | materji złr. 6, 6, ?. Bardzo gustawne parasolki, © 
1 , książeczka obejmująca 20 wzorów do zna- | rąk, słoiczek pomady; flakonik olejku, wszystko | najnowszego fasonu, w różnych kolorach po 2.50, RY J 
E czenia i haftu 5 złr. to razem 2.50 cent, 3 złr. w njalepszych gatunkach złr. 3.50, 4. 3 
A O połowę tanićj jak przedtem. Doskonałe piankowe fajki t cygarniczki, naj- , Nie do uwierzenia, a jednak prawda! że po- = Ś 
ze Para wazoników: najriow.. fasonu .z franc, porcelany. | gustownicjszego fasonu i rzeźby 1 sztuka 50 cent. | Niżćój oznaczone zegarki pomimo nizkich cen są do- 8 n 
B 40 5 1,1,50, 2, 3, 4, 5złr. Kompletny garnitur fajczany | Skonałćj konstrukcji, i Sprzedaje się pod ?-let- 
4 , 60, 80 c. (1, 1,50 złr. w większych sortach d AR Dr (sę À jor c 
2, 3, 4, 5, złr. z najlepszćj, pianki morskićj w pudełku, formatu nią bananowy — 
= Praktyczny a tam podarunek: nowy z bronzu | kieszonkowego stósownie do ceny napełnione róž- pionowe aeg, ronpi: > k 
or PEEN ; nemi cygarniczkami i fajkami na różne gatunki cy- | 1 Szt. mały 2 złr. duży  złr 3.20 
s przyrząd do pisania ż 10 sztuk złożony tj. z przy- | CYgArT J 5 y kadn jek — 
S rządu do pisania, rączki do pióra, lichtarzyka, | 55%! tytuniów, z przyrządem do ognia, luntem, | 1 Pi kn ja os OB: ANC D 
© termometru, ręcznego lichtarzyka, podstawki do maszynką do cygar, papierkami i innemi rekwizy- ż ect 1 okojoswe zegary aji. konsirukaji. 'd p 
N zegarka, pudełka na zapałki i szczotki do piór. | tami, sztuka po 3, 4, 5, 6, 8 złr. | 1 szt. z brąz. szyldem 1.40, z budzikiem 1.60 złr. 
gw Wszystko to razem gustownie i pięknie wykowane Prakt. kieszon. przyrządy do ognia, z lustrem n emaliovhoy z porcel. szyldzikiem 1.60.. złr. c p 
B kosztuje tylko 3 złr lub bez, po 20, 30 40 50 i 60 cent, n z budzikiem 1.80 złr. s N r 
= je t; 3 złr. i ; ENS » Z porcel, szyldzikiem bijący godziny 2.80 złr. 
4 Wielki wybór balowych, teatralnych i spacero- Srebra: chińskie: duży piękny 2,80, 3.50: zir > p 
2. wych wachlarzy : grubą srebrną pokryte powłoką w najlepszym ga- utaki Pódący godziny 3.90, 4.50, 5 złr 4 
S 1 wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60c. | tunku z poręczeniem za 10-cioletnią trwałość. Wszystkie zegary, regulowane z kompletnym przy- : 
1 », gustownie malowany 40, 80, c. 1, 1.20złr. Tuzin łyżek stołowych 16 złr. do kawy 9 złr, rządem pieinym przy. p 
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2.50 3, 4, 5,16. | noży i widelców 27 złr. para lichtarzy 4, 5i 6 złr. > - z 
Wybór artykułów toaletowych. uża łyżka do jarzyn 4. 4,80 c. Termometry kieszonkowe: u 
Mydła franeuzkie różnej woni 10, 15, 20, 30, Tuzin deserowych nożyków 10 złr. w pudełku sztuka po 30 c. Z 
35, 40 cen; Przyrząd. na sól i pieprz pięknéj konstrukcji Ramki na fotografje w wizyt. formacie. 
Doskonały. fiksatoar sztuka cen. 10, 15,20, 25. | 2.50, 3 złr. $ 1 sztuka średniego gatunku c. 4, 6, 10 15 cent. z 
Perfumy różnćj woni cen. 30, 40, 60,80, zł.1, 1.20. Piepreniczka 1.50 c cukrowniczka 2, 3 złr. „ __ piękne francuzkie c. 20; 30; 40,50 i 60. k 
Olejek na włosy wzmacniający korzenie włosów Czerpaczek na mleko złr. 3, 3.80. Nadzwyczaj tanie garnitury fajczane z bronzu. 
cen. 20, 30, 40. Łyżka wazowa, złr. 550 6-50. Cygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię- 
Pomada na włosy w. różnych gatunkach po Tuein podstawek w najgust. fason. 8 zły. kna cygarówka z. pianki morskićj, wszystko razem n 
cen. 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 60. Inne wyroby z chińs. srebra po cenach fabrycz- | tylko 1.50. g 
k 
Zwracam nakoniec uwagę szanownych odbiorców z prowincji,. żę*Zakład ten Komisowy wyszczególnia się tóm, że tak małe jak m 
i wielkie zamówienia, każdego gatunku towarów, wysyła natychmiast i najpunktualnićj, dla tego spodziewa się licznych zamówień, 
Pierwszy austrjacki „Commissions Geschaft des A. Friedmann in Wien* 650(1T.)-12) c 
Praterstrasse Nr. 26, a 
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Najbogptay i od wielu lat renomowany Ogłoszenie konkursu. » 

SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA p 

„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofes“ W celu wydzierżawienia przedsiębiorstwa teatru polskiego w gmachu tea-  sż 

| a y A tralnym ś.p. Stanisława hr. Skarbka, we Lwowie, na lat sześć, mianowicie: od kwie- nj 

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za któr | tnićj niedzieli 1870 do niedzieli kwietnićj 1876 rozpisuje się niniejszem konkurs z z, 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : tym dodatkiem, że ubiegający się o to. przedsiębiorstwo, podania swoje należycje 

zaopatrzone najdalćj do 380 listopada b. r. do Administracji centralnćj majątku tan. © 

dacji $. p. hr. Skarbka we Lwowie yoigo r CA rfi zawezwaniem Ze Stro- W 

i i ki Złoty zegar. damski emal, z djament,...58—65 „ | ny tejże Administracji w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego ZAwarcja za 

th aj AURATA MenO > noon pi i anker, sasn. se sson 40—48; , Eaki do tejże Administracji zgłosić się mają. bi 
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